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zbierze aa to rząd rosyjski ciche albo g ło -  
Atie pochw ały  —  budżetu sw ego  nie uposaży.

Gdyby szło  istotnie o konfiskatę dóbr, 
to niestety, tak naw ykliśm y do tego od lat 
stu, naw et w katolickich krajach, żebyśm y  
się temu nie dziwili. Ale spraw cy ukazu, ale  
Komitet U rządzający , mają dalsze widpki, 
a najlepszym tego dow odem  długi w yw ód  
c?y m otywa, um ieszczone w Dzienniku W ar  
szawikim z l2 g o  b. m. D ziw ić się  potrzeba 
szczególnej przenik liw ości, jakiej potwbrny 
ten urząd c iąg łe  daje dow ody; tak daliece 
m o raln ie , m aterya ln ie, tow arzysko niszczy  
spółeczność Królestwa, że  chyba ją jak su­
knię Dejaniry zam ierza podarować sąsiadom . 
A tu przychodzi na m yśl ów  projekt, przez 
urzędnika pruskiego n iedaw no w y p o w ie­
dziany, który tak gorszy urzędow e pisma 
rosyjskie. r ,

N ie ma potrzeby pozbierać po szczególe  
artykułów  ukazu. Zbytecznem by też b yło  
dowodzić, jak  zatrudnienie w iejskie odpo­
wiada powołaniu kapłana, jak  z lew a  jego  
interes z interesem  kraju: to rzeczy zuane. 
Można pow ied zieć w ield za i przeciw , a to 
zupełnie obojętne dla ludzi, z którymi mamy 
sprawę. W ukazie dw ie m yśli g łów n e u- 
patrzy od razu każde bezstronue a wpra- 

>ną^4tfcfct <<] didrł W .ę g uiuuwool l̂HL'
1 ) Odjąć duchowieństwu niezaw isłość,
2 ) Zniszczyć w samej treści hierarchię 

i karność kościelną duchow ieństw a k ato­
lickiego.  ̂ J’)kl

Co do pierw szego. Ze na rocznym  jur- 
gielcie rządowym  postaw iony duchow ny jest 
więcej zaw isłym , a  mniej ma godne p o ło  
len ie, jak na w łasnym  o sia d ły  majątku, to 
każdy rozum ie, choć nieraz odwrotnie a 
szczególniej {argumentom ad  kominem~) na L b  
twie się pokazało. Opatrzność zsy ła  cza  
sera taką p ióbę na sw oje sługi, co  zątyją  
w d o s ta tk u  d o c z e sn y m ; i choć jako zasadę  
osadzenie na pensyach duchow ieństw a jak  
najwyraźniej potępiamy, trwogi u nas to nie 
wznieca. D uchow ieństw o w yżyje, prześlado­
wanie zrobi je czujniejsze™ , p lew y od łączą  
się od czystego ziarna przez upadek słabych: 
mentita est iniquitas sibi ipsi. , a

Co do drugiego, oto g łów n y ukazu cel. I dla 
tego aby go d o p ią ć , Komitet z ca łą  bez­
względnością żyw iołu  rew olucyjnego dora­
dza K oronie gw ałt w łasn ości, którego skur 
tkiem będzie obciążen ie b ud żetu , zaniepo­
kojenie sumienia ca łej ludności oświeconej 
i w iernej, obudzenie najniebezpieczniejszych  
chuci w tej biednej a poczciw ej ludności 
w iejskiej, której Komitet okupyw ać każe 
w ątpliw y dobrobyt m ateryalny niewątpliwem  
raoralnem zepsuciem .

Ukaz zaprow adza po prostu organizacyę  
cyw ilną duchow ieństw a. Robi t o , co  zro­
biła rew olucya francuska sw oją „konsłytu- 
cyą cyw ilną  duchow ieństw a." A czy pa­
mięta jej skutki? Pow stanie W andejskie, w y ­
em igrow anie d u ch ow ień stw a , w ięzienie i 

| śmierć najzacniejszych księży, w reszcie bał-

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
D la Panów  Abonentów, życzących  sobie  
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do Rzeszy niem ieckiej , . 2  „
do F ran cy i, A nglii, W łoch

i Szw ajcaryi . . . . .  10  franków
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Prenum erata na sam e stenograficzne Spra­
w ozdania bez przenumeraty , CZASU" nie 
przyjmuje się.

Kraków 18 stycznia.
W  każdym  kroku w ładzy, dość silnej, 

aby módz w szystko , a  dość śm iałej, aby 
się  odw ażyć na w sz y s tk o , najbardziej nas 
razi fałsz i najgrawanie się z dobrej wiary. 
Że rząd rosyjski postępuje bezw zględnie  
z żyw iołem  polskim i katolickim , nie dziwi 
nas w cale , a daliśm y tego dostateczne do­
w ody w ocenianiu ukazu z dnia 2  marca 
1 8 6 4  r. A le wyry w ać z  korzeniem  w szystko, 
co  jest podstaw ą m oralnego ustroju narodu, 
a m ó w ić , że mu się chce przyjść w  po­
m oc, jest to cynizm niegodny w ładzy. I c e ­
nimy daleko w yżej organa opinii w  Kosyi, 
które po prostu staw iają jako konieczność  
p olityczną, w yniszczen ie żyw io łu  narodo­
w ego i k o śc ie ln eg o , aniżeli tę podstępną 
frazeologią , którą Komitet Urządzający w 
W arszaw ie chce pokryć podpisem  m onar­
chy, kompromitując uietylko w ładzę a le i 
osobę.,; mełoiośoi i

Tak now y ukaz konfiskaty majątku K o­
śc io ła  katolick iego w  K rólestw ie Polskiem  
m a niby być obrachow any na jego korzyść, 
m a rozciągnąć opiekę nad niższem ducho­
wieństwa m , podnosząc jego byt kosztem  
wyższej h ierarchii, k iedy same cyfry przez 
ukaz przyw iedzione dow odzą, że to w yższe  
duchow ieństw o, w osobach biskupów  skro­
mnie wynagradzane, nie o p ły w a ło  zapraw dę 
nigdzie w  dostatki. O tem rząd rosyjski w ie  
doskonale. W ie zw ła szcza  Komitet, że skon­
fiskowanym  dziś majątkiem nie zbogaci się; 
i jak zobączym y, nie o to też tu idzie. B ę­
dzie to w praw dzie pięknie brzm iało na Za­
chodzie, że dobra K ościo ła  skonfiskowano,

„pliwość. Nie długo zostawię cię w niepewności. 
„Przebyć kilka miesięcy w oczekiwaniu, kiedy wy­
padek nieunikniony... to fraszka! przecież nie 
„żądam wiele. Każdy z nas zrobi swoje, ty bę­
d ziesz dnie rachować, ja postaram się o resztę...

„Błagam cię, odpisz jedno słówko, jedno dobrze. 
„Wiem jaką jesteś, i uwierzę co bądź wyrzekniesz. 
„Nic to jednak, przysięgam -ci, nie wpłynie na 
„zmianę moich postanowień"; tylko boleść moja 
„na tem skorzysta nie trując się. tą wściekłością ja­
d ą  pałam do człowieka, którego wstawiam przy 
„życiu.

„Zegnam cię. Od owego dnia, kiedy w lesie 
„oddałem ci lilię a z nią ofiarę z mojego życia, od 
„owego dnia pokochałem cię i tak samo dziś ko- 
„cham. Nieszczęściem zbyt prędko przystałaś na 
„wszystko, a ja lekceważyłem szczęście, dla tego 
„że nie znacbodziłem o p o ru . Tęraz się mści za to, 
„i srodze! Żegnaj mi. Ileż tajemnic w życiu! Bądź 
„szczęśliwą. Kiedyś może. . . -  Zęgnaj mi!“

Czytałam i odczytywałam ten list wiele razy, 
sylabizując prawic każdy wyraz* Wszystko kręci­
ło się koło mnie'; a ją jciskałam  papier w rękacb 
jakby dla przekonania źe ten list trzymam isto­
tnie i że nm jestem v igraszką sennego złudzenia.

Nagle krzyk mi się wydarł z piersi: To mi to 
człowiek! ten mię prawdziwie kocha! — Musiałam 
zapewne wymówić te słowa jakimeś dziwnym to­
nem, kiedy zadrżałam na dźwięk własnego głosu, 
i szukałam po pokoju kogoś,' ćo się tak odezwał. 
Czytać i płakać, czytać i nurzać się w morzu ra­
dości — są tó wyrażenia zbyt mocne, nieprawdaż 
wielebny Ojcze?- A jednak bierz je w ścisłem zna­
czeniu, jeżeli chcesz pojąć co w ów czas czułam. 
Cudne uzdrowienie, ulga niesłychana, powrót do 
życia niespodziany — oto jest skutek, tego listu.

„ Odchłanie otoczyły n iię  ‘ dó ! tyjła , odchłanie 
oddały swój łup, i żyćie' rńóje wypłynęło na

— Pan Margrabia zostawił pismo do Jaśnej Pa­
ni — rzeki Baptysta. Na kominku w bawialnym 
pokoju znajdzie Pani ten list- — Pocfem składa­
jąc dłonie, dodał: Radbym pomówić z Jaśną Pa­
nią; czy będzie łaskawa wysłuchać mię?

— Później! —  rzekłam.
List Maxa brzmiał jak następuje :
„Odjeżdżam! nie zobaczymy się więcej. Nie ma 

„innego sposobu; nie mógłbym ręczyć za siebie. 
„Dziś jeszcze wzdrygam się na samo wspomnienie 
„tego, co wczorąj zaszło między nami. A cóż bę- 
„dzie jutro? Nie wiem, co jutro pomyślę. Gotów 
Jestem na wszystko; a czy kiedy pożałuję tego, 
„także nie wiem- .t : \ , f u i

„Odjeżdżam ; rozdzieli o8*15 ocean. Uspokój się, 
„umiem postanowień moich dotrzymać. Nie mogło 
„się skończyć inaczej. Być m°że, że je s te ś m y j  zbyt 
„do siebie podobni: i ty i ja, oboje dumni, jednego 
„odlewu, pic urpiemy kłamać. Iluż to nieszczęściom 
„kłamstwo nieraz zapobiegło! ale nie każdy, kto 
„chce, kłamać potrafi.

„Często wyrzucałaś mi dumę mbją; cierpiałaś 
„z jej przyczyny. Jeśt to grzech mego żywota; 
„wszystko szło mi jak z płatka, bez trudu;! lecz 
„teraz, przysięgam ci, jeżeli czent żyję, to sercem; 
„długi czas igrałem z niem, aż wpadłem w jego 
„moc, i dźiś jeśt panem moim i katuszą. Nada­
rem nie usiłowałem wyrzucić cię z pamięci, wyr- 
„wać z myśli i z życia.. • Mamźn ci iłyznać, jczem 
„jesteś dla mnie? Wszystkie wyrazy języka miłości 
„były już krocie i miliony razów sprofanowane, że 
„nie ma ani jednego, któryby mi nie obrzydł. Życia 
„odjąć sobie nie myślę; coś oburza się we mnie 
„przeciw samobójstwu; atoli nie 'braknie mi na spo­
sobności znalezienia uczciwej śmierci. Pragnę też 
„ostatni raz puścić się na przygody, i z śmierci 
„mojej zrobić czyń chwalebny.

„Nie śmiem wyznać, atoli pochlebiam sobie, że

,z moim odjazdem łączy się nadzieja. Chciej mię 
wysłuchać! Wierzę i nie przestanę wierzyć, że to, 
coś wzięła za miłość, było tylko upojeniem się 
goryczami nieszczęścia. Odkąd przestaniesz patrzeć 
,na mnie, i będziesz pewną swojej wolności, być 
.może, iż staniesz się panią własnego serca, i zdo­
ła sz  mu rozkazywać. Nie chciałbym nic powie­
dzieć, coby cię obrazić mogło; lecz ów człowiek, 
,który chce zostać świętym, a ulega prądowi namię­
tności, zawsze odegra smutną rolę w ślizkiem po­
wożeniu, w jakie go namiętność zawikłała: religia 
,często upadla tych, których nie uświęca.

„Z resztą, jakikolwiek obrót to weźmie, trudno 
,ci będzie znaleźć szczęście w wolnym związku;
,kobieta bowiem oddająca się kochankowi abfiyku- 
,je z wszelkich praw i przjymuje każdy rtodzaj 
,podległości; a tak prędzej lub później oburzona 
.duma twoja drogo kazałaby opłacić chwilkę sła­
bości lub kilka dni szczęśliwych. Już nic nie 
,wspominam o wyrzutach sumienia, które są dale­
ko  niebezpieczniejsze niż mniemasz. Postrzegam u 
,ciebie wrodzony pociąg do porządku, nie możesz go 
,więc wyrzec się bezkarnie; bo lada dzień obmierziła­
byś sobie ten stan tymczasowy, bez, stałej regu­
ły , całkiem na łasce chuci i kaprysu. Wierzaj 
,mi, powoduj się właściwym ci rozsądkiem, bo ten 
,kiedyś wróci do swoich praw, zapanuje nad tobą, 
,i zmusi drżące serce zdawać przed swym trybu­
nałem rachunek,]s s łbó . o )

„Widzisz jak jestem spokokojny. Rozumuję, bo 
,obrałem krok stanowczy: b ob  w rozpaczy bywa 
,spoczynek. Spodziewam się, żc prośbie mojej dasz 
,ucho; błagam o łaskę po pierwszy raz w życiu. 
.Uwolniwszy się od mej obecności, od moich wy­
rzutów i gróźb, opamiętasz się, ukoisz w gnfcwie, 
,i wszystko wyda ci się w prawdziwe™ śWietle. 
,Cóż szkodzi, że trochę poczekasz? W prawdzie 
,termin nieoznaczony; lecz rachuj na moją niecier-

Gięść literacko-artystyczna. 

R O M A N S
uczciw ej kobiety.

i „ i  _  ~   —  u ic u u o b
chałam, abym mu oddać się mogła; odtąd do 
czego me jestem zdolną w tem żve n !

Tajemnica moich uczuć ™
Mogłam już opowiedzieć sobie cała S  t l '



CZAS z Piątku 19 Stycznia 1866

KORESPONDENCI! CZASD.
L w ó w  16 stycznia.

(z) Przed posiedzeniem pojawiła się dziś w 89 
li sejmowej drukowana na osobnym półarkuszu 
rozprawa obejmująca znany projekt pod napisem: 
„Kwestya głodowa na sejmie lwowskim,11 a treść 
tego pisma zaniepokoiła i podrażniła posłów wło­
ścian mazurskich, którzy mniemali, że to jakiś 
projekt pochodzący z bióra sejmowego. Udali Bię 
przeto o objaśnienie do księcia Marszałka, który 
w skutek tego po otwarciu posiedzenia i odczyta­
niu protokołu, oświadczył, iż pismo to jest czysto 
prywatnej natary, niemające żadnego znaczenia,: 
te  najmocniej zakazał, by odtąd żadne nieurzędo- 
we druki ani pisma w sali sejmowej rozdawane 
nie były.

W miejsce byłego posła Ludwika D o l a ń s k i e  
go rozpisane zostały wybory w okręgu wyborczym 
Samborskim na dzień 8go lutego b. r. a w se- 
kcyacb wybrano zamiast tegoż posła do Komisyi 
prawniczej i funduszowej p. R y d z o w s k i e g o .  
Poseł Włodzimierz br. D i e d u s z y c k i  otrzyma' 
ośmiodniowy urlop.

Po odczytaniu wielkiej liczby petocyj nowonade- 
szłycb, ogłoszony został wynik wyborów wczoraj­
szych. Do Komisyi szkolnej wybrani porządkiem li­
czby otrzymanych głosów pp. Adam hr. P o t o c k i ,  
Dr Di e t l ,  Rektor Dr. Ma j e r ,  S a w c z y ń s k i ,  
ks. metropolita L i t w i n o w i c z  i ks. biskup Ma- 
n a s t e r s k i .  Ostatni p. J a n o w s k i  miał o jeden 
głos mniej niż wymagała bezwzględna większość, 
przeto wybór jednego jeszcze członka do Komisyi 
szkolnej będzie na najbliższem posiedzeniu pono­
wiony.

Do Komisyi statutowej dla miast większych wy 
brani pp. G n o i ń s k i ,  Se i d l e r ,  Ś a m e l s o n ,  
R n t o w s k i ,  Du b s ,  K o c z y ń ś k i ,  Z a t w a r n i c  
k i ,  Z y b l i k i e w i c z ,  B o r k o w s k i ,  P a w ę c k i

Rewidentem stenogramów w miejsce hr Hen 
ryka W o d z i c k i e g o  wybrany p. D z i e w o ń s k i .

Z porządku dziennego przypadał pierwszy od­
czyt rządowego przedłożenia budżetowego. Na 
wniosek ks. Marszałka odesłano wniosek ten bez 
odczytania wprost do Komisyi budżetowej.

Sprawozdawca Komisyi funduszowej poseł L a  n 
d e s b e r g e r  zdaje sprawę z przekazanego tejże 
Komisyi wniosku wydziału krajowego o dostar 
czenie z funduszu krajowego domestykaluego ro­
cznej kwoty na wydawnictwo akt Bernardyńskich 
na tak długo, dopóki nie będzie mógł wejść w 
życie przeznaczony na ten cel zapis św. Alexan­
dra S t a d n i c k i e g o .  Komisya nznając ważność 
wydawnictwa dokumentów znajdujących się w a r  
chiwum tak zwanem Bernardyńskiem, nie tylko pod 
historycznym i narodowym, ale także pod względem 
prawniczym, dokumanta te są bowiem podstawą, na 
której opierają się prawa wielu gmin, zarówno jak  
osób pojedynczych, przez co zachowanie od z a  
tracenia tych dokumentów jest w interesie całego 
krają; zgadza się znpełnie z tern co wydział kra 
jowy w celu rozpoczęcia rzeczonego wydawnictwa 
już uczynił, a zarazem zgodnie z projektem wy­
działu wnosi, aby przeznaczyć na prowadzenie wy­
dawnictwa dokumentów z archiwum Bernardyń­
skiego rocznie około 1200 złr. bezzwrotaie, a to 
począwszy od r. 1865 na tak długo, dopóki po 
mieniona fuudaoya śp. Aleksandra Stadnickiego 
nie wejdzie w życie. Popierał wniosek ten ks. 
kanonik K u z i e m a k i , oświadczając, że na tak 
ważne historycznych dokumentów wydawnictwo 
należałoby daleko jeszcze znaczniejszą przezna­
czyć sumę, gdyby stan funduszów krajowych 
był pomyślniejszy; wniosek komisyi jednomyślnie 
przyjęty.

Nastąpiło sprawozdanie wydziału krajowego w 
sprawie służebnictw. Jeszcze sejm z r. 1861 prze­
kazał wydziałowi krajowemu kilka wniosków do­
tyczących sprawy służebnictw do rozpatrzenia ca­
łej sprawy i przedłożenia odpowiedniego proje­
ktu Izbie, z którego to zadania wydział krajowy 
obecaie się wywiązuje. Sprawozdawca poseł Kr z e- 
c z u n o w i o z  wniósł, aby nie czytać całego spra­
wozdania, ile że jest ono bardzo obszerne, a dru­
kowane i rozdane w Izbie, znaue tern samem jest 
posłom. Powstał o to spór krótki, gdyż zdacia się 
różniły eo do konieczności czytania z powoda nie 
dosyć jasnego wyrażenia się regulaminu w tym 
przedmiocie. Uznano wreszcie konieczność odczy­
tania całego sprawozdania. Przedstawia w oiem 
wydział cały przebieg sprawy służebnictw, i po 
daje obraz czynności komisyj ustanowionych w ro 
ku 1858 do załatwienia sporów Błnżeboiczych. 
Sprawozdanie wyraża się w ogóle pochwalnie o 
usiłowaniach i czynnościach rzeczonych komisyj, 
uznaje przepisy obowiązujące w tym względzie i 
tok postępowania za właściwy, i wnosi, aby pro­

sić N. Pana o polecenie, aby sprawy służebnictw, 
tudzież spólnego posiadania gruntów w Galicyi i  
W. Ks. Krakowskiem jak  najrychlej wedlng obo­
wiązujących ustaw były załatwione.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  był zdania, aby ze wzglę­
du, że sprawa ta , lubo przekazana wydziałowi 
krajowemu, w sesyi obeonej po raz pierwszy Iz 
bie przedłożoną zostaje, uważać odczyt dzisiejszy 
ta  pierwszy i nie rozpoczynać uad mą rozpraw 
szczegółowych, wszelako nie przekazywać też po­
wtórnie i do żadnej komisyi, lecz tylko odczyt 
drugi i dyskusyę szczegółową do przyszłego po 
siedzenia odroczyć.

Przeciwnie, poseł K u l c z y c k i  i ks. K a z i e m  
s k i  byłi za odesłaniem do komisyi administracyj 
nej, dla porobienia uwag i poprawek zdaniem ich 
potrzebnych. Wniosek posła K u l c z y c k i  ego o 
przekazaoie do komisyi administracyjnej, zosta 
przyjęty, podobnież jak  następny wniosek posła 
B o r y s i e k i e w i c z a ,  aby na posiedzenia obrad 
komisyi w tej sprawie mieli wolny przystęp po 
słowie włościanie.

Poseł Ś a m e l s o n  krótko i treściwie uzasadnił 
wniosek o nadanie osobnego statntu dla miasta 
Krakowa. Prawo miasta Krakowa posiadania oso­
bnego statutu opiera się na uchwale Rady pań­
stwa, przyznającej większym miastom prawo po­
siadania osobnego statutu. Projekt takowego przed­
łożony przez wnioskodawcę jest wypracowany przez 
komisyę wybraną ku temu przez magistrat, będą­
cy w obecnym stanie rzeczy legalnym organem. 
Projekt ten zgodnie z życzeniem wnioskodawcy 
przekazany właśnie wybranej komisyi statatowej.

Poseł K o c z y ń ś k i  uzasadnia obszernie swó. 
wniosek o zmianie praw karnych przeciw lichwie 
i podwyższenia stopy procentowej. Ze stanowiska 
ekonomicznego zdrowa teorya sprzeciwia się ogra 
niczeniom obrotu handlowego; pieniądz jest towa 
rem i powinien podlegać tym samym prawom, co 
wszelki rach handlowy. Przyczyną niedostatku i 
drogości kapitałów u nas są wprawdzie po części 
piewysłowione klęski, od lat stu na naród spada­
jące, nieprzejrzana ilość rozmaitych mnożących się 
ciągle papierów, pochłaniających ciągle gotówkę, 
brak oszczędności i należytej abnegacyi, będącej 
cnotą innych narodów, ale nadowszystko przyczy 
oą takowego stanu rzeczy jest przewrotność i nie 
stósowność ustawodawstwa. Nie jest zadaniem u 
stawodawstwa narzucać prawa gospodarstwu spó- 
łecznemu i swobodny ruch jego krępować. Prze 
pisy mające na eelu powściągnąć lichwę, przynio 
sły w praktyce wręcz przeciwne skntki: zatamo 
wały obieg kapitałów, podkopały nfność. W innych 
krajach kwitnących bogactwem, jak we Francyi, 
Anglii, ilość krążących w obiegu weksli jest mia 
rą bogactwa i ruchu handlowego; u nas sądząc 
według tej miary, byłaby ladność najbogatszą w 
świecie, tak ogromną ilością spraw wekslowych o- 
barczone są wszystkie sądy. Mówca jest w zasa­
dzie za zupełnem zniesieniem ograniczeń stopy pro­
centowej, wszelako dałoby się to wykonać od ra- 
za tylko tam, gdzie zamożność w ielka; u nas gdzie 
procedura sądowa rozwlekła, a hypoteki dóbr ob­
ciążone znacznemi długami, dorażue zniesienie sto­
py procentowej pociągnęłoby fatalne skntki, gdyż 
wierzyciele wystąpiliby naraz z przesadnemi żą­
daniami wysokiego procentu lab o odbiór wszy­
stkich naraz kapitałów. Radzi więc wnioskodawca 
umiarkowanie postępować w tej rzeczy i na teraz 
wnosi o oznaczenie stopy procentn prawnego na 
6 od sta, a umownego na 12 od sta. Wniosek po­
sła K o c z y ń s k i e g o  przekazany komisyi pra 
wniozej.

Wniosek posła K o r o l u k a  o szkołach Indo­
wych i nauczycielach wiejskich po krótkiem uza­
sadnieniu przez wnioskodawcę przekazany komisyi 
szkolnej.

Ks. P i e t r a s i e w i c z  uzasadniał w końcu swój 
wniosek o wprowadzenie w sejmie języka ruskiego 
za urzędowy porównie z polskim tak, aby tekst 
protokołów i ustaw w obu językach spisywany i 
za autentyczny uważany był. Ks. Pietrasiewicz 
wystąpił jako oponeot przeciw posłowi B o r k o w ­
s k i e m u  i odpowiadał na jego mowę, mianą na 
jednem z pierwszych posiedzeń sejmowych podczas 
rozpraw nad regulaminem w przedmiocie języka 
urzędowego w sejmie. Usiłował on w wywodzie 
historycznym, który długością swą przewyższył 
mowę Borkowskiego, udowodnić odrębność naro 
dów polskiego a ruskiego, zatartą zdaniem mówcy 
nieprzyjaznemi wpływami królów polskich Kazi­
mierza Wgo i Władysława Jagiełły. Łatwo dałyby 
się wykazać błędy i brak gruntownej znajomości 
dziejów w tym wywodzie, w którym mówca po 
mięszał ideę narodowości z religią i obrządkiem, 
a znane powszechnie fakla dziejowe, jak np. zna­
czenie Kozaczyzny w zupełnie mylaem przedsta­
wił świetle. Silił się on na popis z erndycyą, 
czyniąc wycieczki na pole filologii, a mówił tak 
nie czysto z moskiewska po rusku, że w wielu

miejscach iru 'no go było zrozumieć. Wreszcie za 
żądał uznania wniosku swego za naglący i ode­
słania go do Wydziału krajowego.

Nagłość wniosku uznawał poseł S m o l k a ,  ze 
w zględu, że przy najbliższych już paragrafach 
regulaminu, mówiących u protokóle, odczytywaniu 
wniosków itd. przyjdą pod obrady rzeczy powią­
zane z kwestyą językow ą; oświadczył się prze o, 
aby przedtem jeszcze był załatwiony wniosek ks. 
P i e t r a s i e w i c z a  z pominięciem drukowania go; 
zgodnie z tern wniosek odesłany został jako na 
glący do Wydziału krajowego.

Po dłagićj mowie ks. P i e t r a s i e w i c z a  nie 
pozostawało już czasu przystąpić do innych przed 
miotów, znajdujących się jeszcze na porządku 
dziennym. Odroczono je  do przyszłego posiedze­
nia, które nastąpi w piątek.

W ied eń  17 stycznia.

— r. Sejm węgierski zaczyna się powoli oswa 
jać z myślą zmiany biór sejmowych za przyby 
ciem posłów siedmiogrodzkich; zamiar ten wyszed 
z początku od lewicy, której siła i powaga wzra­
sta równo z przekonaniem, że solidarnością i kar 
nością wewnętrzną zdoła w wielu kwestyach zró­
wnoważyć liczebną przewagę rozdwojonego i nie­
zgodnego z sobą częstokroć stronnictwa Deako 
wego. Lewica rachuje nadto na posłów siedmio 
grodzkich, których oględne i warunkowo wyraże­
nia o unii w reskrypcie królewskim popchnęło do 
skrajniejszego obozu, a przytem na zbiegostwo 
z zastępu Deakowego, mianowicie z tego odcienia, 
które dziś jeszcze marzy o zjednoczeniu się oba 
stronnictw. Tak wzmocuiona lewica ma nadzieję 
przeprowadzenia po swej myśli wyboru prezydenta 
i pierwszego wice - prezydenta; posada ,drugiego 
wiceprezydenta, jak  wiadomo, dopiero za przyby­
ciem posłów siedmiogrodzkich miała być obsa 
dzouą. Imię Ghiczyego często słyszeć się daje, : 
co najdziwniejsza, nawet w obozie mu przeci 
wnym. Ostataie posiedzenia izby, nieparlamen­
tarne sceny, jakie tam zaszły, dowodnie wykazały 
uiendolność Szentivanyego, przysparzając natomiast 
stronników Ghiczemu, którego energia i biegłość 
w prowadzeniu rozpraw nawet u przeciwników 
zjednała ma uzuanie. Zamiary stronnictwa rezo 
Incyi w tej chwili przeto łatwiej niż kiedykolwiek 
adać Bię mogą.

B erlin  15 stycznia.

5  Sejm praski został dziś o godzinie pierwszej 
po południu w białej sali zamku królewskiego w za 
stępstwie króla przez prezesa rady mioistrów hr. 
Bismarka otwarty. Akt otwarcia poprzedziło na­
bożeństwo w katedrze ewangielickiej i w kościele 
katolickim. W sali nie było więcej nad 150 człon­
ków obu Izb sejmowych obecnych. Na trybunach 
zebrała się dość liczna publiczność. W loży dyplo- 
matyczaej było tylko dwóch posłow zagranicznych 
Na placu przed zamkiem nie było widać groma 
dzącej się publiczności. Sam akt otwarcia nie 
przedstawił równie nic szczególnie zajmującego. 
Ministrowie weszli parami do sali, stanęli po le 
wej stronie osłoniętego tronn, prezes rady mini 
strów pozdrowił obecnych członków sejmu, odczy­
tał mowę tronową szybko, sucho, bez kładzenia 
przycisku na ważniejsze ustępy i słow a; w końcu 
wuiósł zdrowie królewskie, członkowie trzykrotnie 
je powtórzyli. Na tern się cała ceremonia skończy­
ła. Widać w niej było tylko juk najprostsze do­
pełnienie formy, bez najmniejszego objawu jakiego 
uczucia z jednej i z drugiej strony. Z taką waa 
jemną względem siebie obojętnością rzadko stają 
naprzeciw siebie w chwilach otwierania parlamen­
tów minstrowie korony i reprezentanci narodu. 
To niedobra wróżba dla dalszych czynności.

Mowa tronowa nie jest jednak bynajmniej aktem 
tak małoważnym i znaczenie sejmu w państwie 
pruskiem tak bardzo ignorującym, jak  to prasa 
feodalna zapowiadała. Owszem, nie pomija ona 
najmniejszej kwesty!, ani w polityce wewnętrznej 
ani zewnętrznej, aby o niej przed sejmem nie 
wspomnieć i nie oznajmić, że pragnieniem rządu 
jest, porozumieć się z reprezentacyą kraju, w ta­
kich mianowicie sprawach, które ogólne dobro ma­
ją  na celu, i które zatem powinny przygłuszyć 
wszystkie namiętności i opinie stronnicze.

Jednę tylko kwestyą mowa tronowa spod o- 
brad sejmowych wyjmuje, bo rząd nie ma na 
dziei, aby po doświadczeniu nabytem w latach u 
biegłych, porozumienie się pomiędzy nim a repre­
zentacyą kraju było możebnem. Jest nią kwestyą 
reorganizacyi armii. „Rząd więc nie ma zamiaru, 
wnieść nanowo dawniejszego projektn do prawa 
o służbie wojskowej. Oowiadcza zatem, że istnie- 
jąoe obecnie przepisy prawne służby tej dotyczą­

ce widzi się zmuszouym tymczasowo i nadal w mo 
cy swej pozostawić. Żałuje tego postanowienia, 
które mu zostało narzuconem. Konieczność zmusza 
go, utrzymać obecną reorganizacyą armii, przed­
sięwziętą z współudziałem poprzedniej represents 
cyi, następnie praktycznie wypróbowaną, a z istnie 
jącemi prawami nie będącą w sprzeczności. Rząd 
zmuszonym jest przeto żądać i nadal potrzebnych 
na utrzymanie tej reorganizacji funduszów."

Jest to najważniejszy ustęp mowy tronowej
0  tę reorganizacyą armii zaczepia się cały kon 
flikt wewnętrzny, górujący w kwestyi budżetowej 
Budżet zaś jest w pierwszym ustępie mowy tro­
nowej wzmiankowany i ma być niezwłocznie Sej­
mowi przedłożony. Jakiegóż spodziewać się mo 
żna z obrad nad nim rezultatu, jeżeli kwestyą 
reorganizacyj armii ma pozostać nietkniętą, to jest, 
pozbawioną legalizacyi, której się Izba poselska 
jako conditio sine qua non domaga, aby mogła 
uchwalić żądane na nią fandusze? O tę różnicę 
w zapatrywania się rozbije się i w tym rokn 
przyjście do skutku budżetu, a w koniecznem tego 
następstwie, rozbiją się także wszystkie inoe pro 
jekta finansowe, które rząd ma zamiar Sejmowi 
przedłożyć, w nadziei, że Sejm w patryotyzmie 
swym, widząc cel ich związany z dobrem phbli 
cznem i interesem państwa, nie zechce ich odrzu­
cić. Czy Sejm będzie miał ten patryotyzm? Za 
nosi się na to, te  Sejm patryotyzm ten, do któ 
rego się rząd odwołuje, uważać właśnie będzie 
w odrzuceniu fioansowycb projektów rządu, do 
póki się głównemu tadaniu, którem jest nlegali 
zowanie reorganizacyi arm ii, nie stanie zadość 
Izbie poselskiej chodzić będzie o uznanie przysłu 
gującego sobie w pierwszym rzędzie prawa uchwa 
lania budżetu. A przyznawać jej prawo to w je  
dayeb projektach finansowych, a w drugich nie, 
tego Izba zasadniczo nie może z sobą pogodzić,
1 dlatego obrady nad pierwszemi pozostaną prawdo­
podobnie bez spodziewanego rezultatu.

Ważnym nstępem mowy tronowoj jest także 
ten, który dotyczy sprawy księstw zaelbiańskich. 
Rząd oświadozu stanowczo, „że pozycyi swojej 
którą zajmuje w Księstwach, tak w Szlezwiku jak 
w Holsztynie, pozycyi, którą uważa za zakład wy 
magań sweieb, niezbędnych tak dla Prus jak dla 
Niemiec, w żadnych okolicznościch nie opuści, i 
sądzi, że w postanowieniu tein popieranym jest 
usposobieniem całego krają." W tym puukcie rząd 
się nie myli. Mimo to wątpliwą jest rzeczą, czy 
uzyska od Izby fundusze, których się domagać 
będzie na powiększenie floty i na utwierdzenie 
portów. Jaż w ubiegłej sesyi Izba fnnduszów tych 
odmówił*.

Obie Ł by miały tegóż duia posiedzenia, w celu 
nkonstytaowauia s ę. W Izbie poselskiej przemo­
wa byłego prezesa Grabowa była tą razą umiar 
kowańsza, wspomniała tylko ogólnie o pogwałce­
niu prawa konstytucyjnego.

turm ryi 12 stycznia.

Depesze telegraficzne z Madrytu donoszą, że 
jenerał Prim jest otoczony w górach Toledańskicb, 
i że nie będzie mógł schronić się do Portugalii, a 
tu utrzymają, że jenerał jest już we Franeyi, a 
jak  niektórzy dodają, że nie przywodził osobiście 
powstaniu. Tylko jego odezwy miały być w Hi 
szpanii. Cała ta awantura skończy się niebawem. 
Jenerałowa Prim przybyła wczoraj do Paryża, i 
ma rnszyć z mężem na roczną podróż do Egiptu 
i Azyi. Stan jtd a a k  Hiszpanii jest tak i, że być 
może, iż jenerał Prim po niejakim czasie wróci 
znowu do parlamentu madryckiego i rozpocznie 
nową agitacją. Uważano tu , że dziennik Avenir 
National pana Payrat był najlepiej objaśniony o 
zamiarach jenerała Prima i że znał odezwy jego 
wprzód niż zołtaly ogłoszone. Korzystał on z po­
średnictwa pana Martinićre, ajenta jenerała. Rząd 
francuski posłał do Barcelony parową fregatę dla 
opieki nad Francuzami, którzy zamieszkują to 
miasto.

Podróż p. Sewarda do Aatylów zajmuje więcej, 
niż Hiszpauia uwagę Paryża. Według jednych po­
dróż ta nie ma mieć celu politycznego; według 
drugich p. Seward ma mieć zamiar zwidzenia, 
niby w przejeździć, Yera-Crnz i granic mexykań- 
sko amerykańskich rzeki Rio-Grande. Byłoby szezę 
śliwom, gdyby podróż ta mogła się przyczynić do 
uznania przez Stauy Zjednoczone Maksymiliana I. 
Dzienniki paryskie zajmują się artykułem Dćbatów\ 
w którym p. Saint-Marc Girardiu dowodził, iż re 
stauracya Mexyku jest niepodobną, i że Cesarz 
Napoleon napróżno przy tym zamiarze się upiera. 

Cesarz posłał do Mexyku trzech nowych oficerów 
sztabu.

Nowy gabinet florencki jest, według wyznania 
Italie, takim jak  sobie żyesyła Francya: dawnym 
)od względem polityki zewnętrznej, a nowym pod
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względem polityki wewnętrznej. Gabinet wstrzy­
muje obrady parlamenta, chcąc się do nich przy­
sposobić. Wystąpi on za pare tygodui z wewnętrz­
nym pi ograniem i jeżeli Izba nań się nie zgodzi, 
zostaną uakazane nowe wybory. Negocyacye o 
rozdział długu papiezkiego prowadzą się we Flo- 
rencyi i tak, że Papież może przystać na nie de 
facto  bez uznania jedności Włoch i zrzeczenia się 
Legaoyj. Panuje przekonanie, że interes ten, wa- 
żoy a nadzwyczajnie trudny, zostanie pomyślnie 
załatwiony.

Austrya korzysta już z reform wewnętrznych, 
które u siebie zaprowadza. Memorial Diplomatique 
może dziś mówić, że ponieważ Prasy nie chcą 
poradzić się woli mieszkańców Szlezwigu, sprawy 
tej musi się podjąć konfereucya europejska. Fran­
cya z Austryą może wywołać kouferencyę i zadać 
tym sposobem niemały cios Prasom. Musi się mieć 
na to, skoro dzienniki praskie tak się tą rzeczą 
zajmują. Od Prus jednak zależy zawsze sprowa­
dzenie Francyi na drogę dla nich życzliwą. Sta­
nowisko hr. Goltza w Paryża jest jeszcze niezłe 
i może się stać dobrem. Ambasador ten daje d. 
27 t. m. wielki bal, na którym będzie robiła ho­
nory domu hrabina Hatzfeld, żona pierwszego se­
kretarza ambasady.

Niedawno Constitutionnel napisał artykuł o po­
lityce zewnętrznej cesarstwa podczas roka 1865. 
Dziś daje inDy, w którym wykłada politykę we 
wnętrzną. Wystawia on Cesarza jako patryotę 
pracującego z całej siły dla wielkości i pomyśl­
ności Fraucyi, umiejącego iść naprzód i wstrzy­
mywać się, pamiętającego, że najpewniejszym 
środkiem ustalenia dynastyi jest czas. Pomyślność 
Francyi jest zaiste wielka; Constitutionnel miał ra- 
cyą przytoczyć wyrazy, że tak powiem babyloń- 
skie, o Paryżu, wyrzeczone świeżo w Notre Dame 
pizez arcybiskupa: ale czy każdy nie czoje, że 
u d  r. 1863 cesarstwo i Francya wiele straciły; że 
położenie Francyi w Europie jest mniej dobrem i 
że pierwszy zamęt wewnętrzny może go uczynić 
uiebezpiecznem. Wielkość cesarstwa i Francyi nie 
zależą od pomyślności wewnętrznej, pomyślności 
materyalnej, lecz od jej stanowiska na zewnątrz 
i bezpieczeństwa Europy. Napoleon IH nie skoń­
czył swej misyi, i jeżeli dla Mexyku, wystawy, 
Ińb ustaUnia dynastyi zawiesi ją  w Europie i o 
graniczy się na samem nbolewauiu, spoglądając na 
reb ity Risyi, przypłaci to kiedyś ciężko i bardzo 
ciężko Francya.

Independance nie wchodzi jeszcze do Francyi. 
Brak jej daje się ozuć nie tyle z przyczyn poli­
tycznych, ile z plotkarskich i komerażowycb.

Dziś i jntro przeciągnie się w departamencie 
Orne biletowanie na deputowanego. Opozycy* 
się skoalizowała dla odsunięcia p. Mackaa, kan­
dydata rządowego. W chwili w której piszę, rząd 
jest mniej pewny zwycięstwa, niż był temu dni 
kilka. ** ir< i A i

Z rozkazu cesarskiego rozpoczął porę balową 
minister wojny. Oaegdąjszy bal był jak  zwykle 
świetny i z przyczyny rozmaituśoi mundurów bar­
dzo urozmaicony. Dnia 17 będzie bal w Talieryaeh. 
Dnia 18 w Hotel de Ydle. Dnia 31 Cesarstwo 
dadzą wielki bal kostiumowy. Wszyscy ministro 
wie i ambasadorowie przyjmują ras na tydzień. 
Z ambasadorów, przyjęcia lorda Cowley są naj­
liczniejsze, a ks. Metternicha najbardziej ożywione.

R z y m  12 stycznia.

Zajście barona Meyendorffa z Ojcem świętym 
przybrało większe rozmiary i zdaje się prowadzić 
do blizkiego a zupełnego zerwania stosnuków dy­
plomatycznych między Stolicą Apostolską a Rosyą. 
Papież me chce już reprezentacyi carskiej przy so­
bie, i odezwał się się z tern, iż żąda aby zwiuiętą 
była, skoro dłagoletaia cierpliwość rzymskiego 
dworn uwzględnioną być nie zdołała w Petersbur­
ga i otrzymać wzajemności nnnoyatury. Poselstwo 
rosyjskie w Rzymie jest całkiem nieużjteese, al 
iowiem Ojcu świętemu z kościołem polskim zno­
sić się aiewolno, a wszelkie akta Stolicy świętej 
do Polski na ręce poselstwa wysyłane nie docho­
dzą i bywają niezmiennie konfiskowane. Do wizo­
wania zaś paszportów dostateczny konsol, a w bra­
ku takowego poselstwo pruskie będzie mogło tę 
usługę oddawać sąsiadowi i sprzymierzeńcowi, jak 
11 czyni konsulat angielski w Rzymie dla obywa 
teli królestwa włoskiego. Pobyt szumnej i okaza- 
uj moskiewskiej ambasady we wiecznem mieście 
ost upokorzeniem dla Stolicy św, gdyż wszystkie 

międzynarodowe stosunki są na wzajemności opar­
te, i jako żywo nie słyszaoo w Europie, aby rząd 
szanujący siebie, rząd ustalony i uznany od wszy­
stkich, zgodził się na reprezentacyą iunego mo­
carstwa u siebie ze wszystkiemi obowiązkami 
względem takowej, ale pod warunkiem, iż same 
mu niewolno będzie utrzymywać własnej w kraju

wierzch." — Wszystkie te męczarnie, nienawiści, 
rozpacze, zwątpienia, jeden promyczek słońca roz­
prószył, i serce moje nurzało się w radości.

(Dokończenie nastąpi.)

TZLAJSTNA..
Ustęp x drugiej księgi lttachabeusiów.

.W iara silną jest opoką,
„Ojcem naszym Bóg;

„Ciało duszy jest powłoką,
„Jej nie zniszczy wróg."

W Jerozolimie tak głosi,
Śpiew, co pod nieba się wnnosi.

Owładnął biedną Judeję 
Nowy srogi Pan,

Jak nas uczą święte dzieje:
Antjoch Epifan.

Purpurę co go otacza,
Co dzień świeżo we krwi macza.

On, co wierzył li w bałwany,] 
Kazał wierzyć tym,

Co czcili Pana nad Pany,
W Zewsa, marę. . .  dym. 

Kto nie odda mu pokłonu, 
Niech gotuje się do zgonu.

Przed pałacem gdzie estrada, 
Drzew palmowych cień, 

Tam na tronie on zasiada, 
W każdy Boży dzień.

Zbiry wiodą mu ofiary,
Ten co wierny, godzien kary.

Patrz, w rzędzie przed nim stawiają 
Młodych braci sześć,

Matkę swą na czele mają 
Z siódmym; bądź jej cześć!

Cześć jej, Hannie, niewiast kwiatu,
Co tych synów dała światu.

Antjoch w skazał... wrzasł: „Młodzianie 1 
Jowiszowi złóż

Pokłon i uszanowanie.
Co na słupie tuż."

„ J a “ odrzekł: czczę Boga w niebie, 
Władco, nie usłucham ciebie."

Antjoch skinie, w oka mgnieniu, 
Już go wiedzie kat;

I pierwszy w strasznem cierpieniu 
Pożegnał ten świat.

Matka jak z marmuru blada 
Chwieje się, lecz nie upada.

Antjoch na drugiego w rzędzie, 
Woła: „ tu się zbliż 1

Spojrzyj na męki narzędzie,
Dumne czoło zniż."

— „Dla Boga męka nie boli,
Co nas wiódł z ziemi niewoli."

Lecz Antjocha czyż co wzruszy?
Ginie w kwiecie lat 

Za swą wiarę wśród katuszy 
Wnet po bracie brat.

I choć srogie rwą go męki, 
Chwali Boga, tłumi jęki.

A Hanna piękna w zachwycie 
W niebo wznosi wzrok, 

Goni, goni synów życie,
* Poza ziemski zmrok.
Wie że tych co ciemiężeni, 

Tam nagroda opromieni.

Widzisz, ci dwaj jasnowłosy,
Co to z dłonią w dłoń 

Stoją, podobni jak kłosy,
Wzrost, oko i skroń 

To są młodsze syny wdowy,
Kat przy nich do mąk gotowy.

Piąty rzecze: „Ty nie ducha 
Władzco! zgnębisz nam,

.Niech w twe serce wstąpi skrucha, 
„Wiedz, sprawę zdasz tam,

„Gdzie zastępy niebios Pana 
„Chwalą wieczystem hosana."

„Więc mam umrzeć? sam podążę, 
„Gdzie jest bliźniąt stos,

„Niebo mnie nie ziemia wiąże,
„Błogi jest mój los,

„Wiara jak chorągiew wieje,
„Śmierć jej wemnie nie zachwieje."

Promienie z niebem spajają 
Hannę niewiast wzór;

Słyszy synów jak śpiewają 
Z aniołami w chór.

Lecz wrócić musi na ziemię,
By nieść swej ofiary brzemię.

Spojrzy, a serce zadrżało,
Tylko synów dwóch

Z tęczy siedmiu jej zostało:
„Daj Panie, by duch 

„Mój nie słabnął" — błaga Boga- 
„Wszak taka do ciebie droga."

Syny na prawo^i lewo 
Tulą się do niej,

Wiodą pod palmowe drzewo 
Szepcą „ufność miej 

„Matko! nie zawiedziem ciebie, 
„Nie opuścim Boga w niebie."

„Nakłoń go, skarby posiędzie,
„I książętom równy będzie."

— „Nas nie nęci skarb twój Panie, 
„Nie trwoży twa moc;

„Dla nas błyśnie tam zaranie, 
„Choć tu śmierci noc.

„Ja dziecię bronię od winy,
„Uczę, że Bóg jest jedyny."

W chwili szósty już młodzieniec 
Głosi „otóż kat 

„Idę po męczeński wieniec.
„Tak jak każdy brat,

„Bo miłuję Boga mego,
„Z wszech sił i serca całego."

Antjoch, że nie dopiął celu,
Z wstydu, gniewu drżał,

Bo z tych synów Hanny wielu,
Li jednego miał.

„Kto się" — rzekł — „z ludem ostoi 
Co się śm ierci... mąk nie boi.

I do Hanny temi słowy 
Rzecze „przybliż się!

„Nąjmłodszego syna wdowy 
„Wszak ocalić chcę,

„I'poufnie powiem tobie 
Jak szczęśliwy, co dlań zrobię.

„Klejnot drogi ot w tej chwili 
„Rzucam tu pod słup;

„Niech go podjąć syn się schyli,
„Do Jowisza stóp.

Mówi Hanna, i w tyrana,
Jasny utkwi wzrok;

Myśl zwróci do niebios Pana,
A do dziecka krok;

Bo słowo rozkazu dane,
Już na śmierć w mękach skazane.

„O Matko! ja się nie boję,
Niebo czeka mnie.

Pobłogosław dziecię twoje,
Matko! żegnam cię,

K a t . . .  ach Matko 1 jednak trwoga, 
Lecz n ie .. . .  umieram dla Boga.

Matka wyciąga ramiona 
Jęknie „dziecię mel"

A pierś siedemkroć raniona,
Bólem strasznym wre.

Lecz w Hannie zwycięża wiara 
Szepnie spełniona ofiara."

I zanuci.. . ;  dźwięk jej głosu, 
Brzmi jak srebrny dzwon; 

Psalmów słowa męki stosu 
K oją .. . .  śpiewu ton 

Ciszej coraz z Hanny łona 
Się dobywa, wraz z nią kona.

B ..



CZAS z Piątku lfl Stycznia 1866. "»

zawisłym od tego mocarstwa, iż wszystko co się 
do niego samego ściąga, będzie tam uważane za 
występne i karygodne. Nie masz rządu w świecie, 
coby się na takie upokorzenie pisał —  Stolica św. 
przyjm ow ała je  w ustawicznej nadziei, iż je j d łu­
gom} ńlnoćć i słodycz zmiękczą nieużytońć rosyj­
skiego rządn. Kardynał Antonelli rządził się zaw ­
sze i dotychczas rządzi się tą  zasadą, iż stanow ­
czość i energia w stosunkach z Rosyą drażnią ją  
tyłko i obracają się na szkodę katolickiego kościo­
ła ;  bezwarunkowa zaś powolność i względy 
Rzymu, zdaniem jego Eminencyi, m ogą jedynie o- 
calić kościół i Polskę od coraz większych klęsk. 
Polityka ta  okazała się niepraktyczną w zastoso­
waniu. fiosya żadnego ustępstw a nie uczyniła, a 
je j przedstawiciel, od czasu ja k  go zapraszano 
przez grzeczność do Castelgandolfo i okazywano 
osobliwszą troskliwość o utrzym anie dobrych sto­
sunków z rządem rosyjskiem , przybrał postawę 
tak  butną i ton tak im ponujący, iż potrzeba było 
dopraw dy cierpliwości Stolicy świętej, ażeby znieść 
dyktaturę. Najmniejsza wzm ianka dzienników rzym-

—  Mamy do czynienia z nowym a pożądanym 
aktem m inisterstwa w dziedzinie spraw  ekonomi­
cznych.

U staw a z daia lOgo lipca 1865 uwalniała, jak  
wiadomo, zakłady kredytowe trudniące się udzie­
laniem pożyczek pod jakiem ikolw iekbądż waru j -  

kami, byleby tylko zakiady takowe stały pod nad 
zorem rządn, od opłaty niektórych należytości rzą ­
dowych. Otóż dzisiejsza Gazeta wiedeńska ogłasza 
rozporządzenie ministerstwa skarbu z d. 16 sty- 
czuia 1866 r. rozszerzające to zwolnienie do to 
warzystw akcyjnych i towarzystw komandytowych 
na akcye. U staw a z 10 lipca 1865 r. uw alniała za­
kłady kredytow e od opłaty stęplowćj na dokumeu 
tach do manipulacyi zakładowćj należących, od 
opłaty stępia za wystawione obligi i listy zastawne; 
wreszcie obniżała należytość rządow ą od akcyj i 
kuponów.

— Illnstracyą do przyjaznych w tej chwili stó 
sonków między A ustryą a F rancyą je s t wypadek, 
który zdarzył się w tych dniach w porcie wojen

Ł. , . . - . J “y® Pola. Je s t to jedno  z tych cbarakterysty-
skicb o katolickim kościele pod rosyjskim rządem cznyeh wydarzeń, baz którego wierny obraz sytua- 
wywoływała jego skargi i protesty. Nigdzie może cyi politycznej w tej dobie obejść się niem oże; 
am basada rosyjska nie okazyw ała się tak  wyma-1 dla tego też rozlegnie się ono daleko poza granicami 
K»j%cą ja k  tutaj. Jednak  nikt tu strony Polski, monarchii austryackiej. Rzecz się tak m ia ła : 
osobliwie politycznie, brać nie myślął; władze rzym- W dniu 12 b. m. panowały dość silne wiatry 
akie, przez się tak ostrożne, lękają się bardziej La A dryatyku; z tego powodu dw a okręty wło 
ojczyzny naszej ja k  dziatwa strachów nocnych: siiie, to jest jed n a  fregata szrnbowa i jeden paro- 
nikt tego natrętnego widziadła dobrowolnie nie wiec awizowy z adm irałem  Vacca na pokładzie 
wywoltye, a  Rzymianie, jak  Włosi w ogóle i wię-1 należące do eskadry stacyonojącej w  Ankonie, 
cej jeszcze od nich, mało m ają współczucia dla I musiały szukać schronienia w najbliższym austry 
Polaków i stokroć chętniej do Moskali się g arną .lack im  porcie wojennym Pola. W r. 1961, gdy ró 
Jeżli tedy wspominano kiedy tu owdzie o Polsce I wnież burzą zagnany statek  włoski prosił o schro 
to li tyłko ze względa ucisku religijnego w na-1 nienie w austryackim  porcie wojennym, odmówio 
szym krajo; ale i takim pamiątkom p. Moyendorffl no ma stanowczo. Admirał Vacca zbliżając się 
aie rad był zgoła. Aż nareszcie jego  wymagalność do porto sygnalizował zapytanie, czy może saln 
i buta spotkały się z osobistem usposobieniem Pi-1 t iwać flagę austryacką, i czy flaga w łoska może 
usa IX  dla katolickiej Polski. Ojciec święty, jak  I spodziewać się wzajemności ? Zapytanie to tak  by 
wiadomo, ze wszystkich osób rząd jego składają-1 ło nieprzewidziaoem, iż adm irał portowy austry 
oych sam jeden  prawie je s t szczerze, bezwarunko-1 acki nie odważył się działać na w łasną rękę, lecz 
wo i zupełnie życzliwy nieszczęśliwej ojczyźnie I aznał za etósowne telegrafem zasięgnąć polecems 
naszej. 0  wyniosłem szlachetnem i niezrównanem z W iednia. Odpowiedź była przychylną dla ży 
sercu Najwyższego Pasterza nie mam się potrzeby czcń adm irała w łoskiego; okręty włoBkie wpły 
rozwodzić. Wszystko co dla kraju naszego uczy-1 oęły do porta, salntowały flagę austryacką, a dzia 
nił jest osobistą jego  zasługą; czego zaś jeszcze I ła cytadelli portowej flagę włoską, 
nie dopełnił nie je s t winą Jego. W ywiezienie ks. W ypadek ten spraw ił głębokie wrażenie w Try 
Rzewuskiego, w zrastające bezczelne prześladowanie I eście, skąd wiadomość ta  nas dochodzi. Uważa- 
jn t  nie tylko narodowości polskiej, lecz katolickiej no go tam i słnsznie, za ważny nader krok na 
w iary o ile jest wyznaniem religijnem, wspaniało I drodze porozumienia z Włochami, które je s t pra 
myślne jego serce oburzyły niewymownie ostatniemi wie kw estyą życia dla przemysłu i handlu austry 
oiasy* Bezzasadność zaś i obłudę skarg miotanych I *ckiego, a szczególniej dla południowych prowincyj 
przez Rosyą na dobrą w iarę i religijność Polaków I monarchii.
w ykazały świeżo dowody otrzym ane przez Ojca I — Z Sejmów krajowych zapisujemy następują 
świętego. Papież mógł się przekonać, iż pewne I ce ważniejsza epizody:
kom unikacye przed kilkunastu miesiącami uozynio I W sejmie morawskim toczyła się w dniu 16 b. 
no przez RoByą i Prusy, celem dowiedzenia socy-1 m, nader żwawa dyskusya z okazyi weryfikacyi 
ałistowskich dążności,w ostatniem powstaniu były, I wyboru dokonauego w miasteczku Prosnitz. Spra- 
Bzczerym fałszem. Rozpaczliwe pogrobowe wołanie I wa to już znana czytelnikom naszym : wiadomo 
tych, co krew przelewali niedawno za w iarę i oj-1 im, że sejm  unieważnił poprzednio wybór burm i 
czyznę, póżnem, dla nieszczęsnych okoliczności, ale I itrza Zaiczka i rozpisać polecił nowe wybory, 
skutecznem celem, odezwało Bię w jego  duszy. W I Przy tych ponownych wyborach burmistrz Zaiczek 
takiem  to usposobieniu zastał go baron Meyeudorff, pozyskał wprawdzie większość głosów niż jego  prze 
gdy w ysuw ając się z uszanowania winnego na- ciwnik Chmelarz, kandydat stronnictwa narodowego 
czelnikowi dwustu milionów katolików i monarsze, lecz do tej przewagi kandydata ceutralistów przy- 
ośmielił się na wzór księcia Menżykowa przemó czyniły się wyłącznie głosy m ieszkanek miasteczka 
wić do Papieża ja k  do lennuego chana. Błysku-1 Prosnitz głosujących nie przez pełnomocników lecz 
wica świętego gniewu, ja k a  zajaśniała w lago osobiście. Z tego powodu urząd powiatowy za- 
anycn i pięknych oczach P iusa IX, Btała się po-1 przeczył legalności głosów i wybór Cbmelarza 
dobno hasłem ztanowezgo zerw ania dyplomaty- który na szczęście nie był ulubieńcem dam  miej 
cany i stosunków między Stolicą Apostolską a Ro I t>oowyoh, usnął za w alny. Sejm zatem pray spraw  
syą. rap iez  w skazał drzwi przedstawicielowi car dzaniu wyboru miał rozstrzygać kwestyę zasadni • 
skiemu i za pośredoictwem Austryi, ja k  powiada- czą, czy kobiety do głosowania uprawnione mają 
ją , zwinięcia poselstwa zażąda. Baron Meyeodorff dopełniać tego aktu osobiście, czy też przez pełno 
zas wyprawi! umyślnego kuryera z depeszami do I mocników. Stronnictwo niemieckie, rade przy j s  
Petersburga. Co dalej nastąpi, obaczym. Rosya b ę -1 dnvm oeruiu dwie Dieczenie nniftc tu i Ast n n n n wj  ■ . “  . --------- v - — ? r-> ------- j  — j dnym ogaiu dwie pieczenie upiec, to je s t poprzeć

p  się starała  wszelkiemi sposoby poselstwo swo I sprawę swego kandydata i popisać się fałszywym 
n n o ™ ^ 16 n‘r ,ym.ać ° “a doskonale, iż o- liberalizmem, ja k  jeden  przem awiało za prawami
pa zczając stanowisko swoje we wiecznem mieście, I płci słabszej. W iększość atoli nie podzielając tego 
raci jeduę z nici, co ją  do ucywilizowanej E aro- sentymentalaego stanow iska , szukała silniejszej 

ooriiT ! T ata zack.odQief?0 w iążą. Indygenat je j podpory w literze praw a i na tej podstawie wy- 
; . ,  wątpliwęzym się staje, a  p. Larochejaquelein I bór kandydata narodowego Cbmelarza nznała za 
J o gorliwy katolik nie będzie już mógł p ła taych l ważny.

, pano6 'ryków w Ciele prawodawczem po Spraw a nowego podziału adm inistracyjnego kra
jów koronnych jest jed n ą  z tych kw estyj, w któ 

] rych duch stronnictwa bierze gorę nad względa- 
J mi na istotne dobro kraju . Wiadomo ja k  się z nią 

n i a N  • ° W ■tycznia. Na mocy obwieszczę- obszedł sejm górno-austryacki, zapomniawszy o 
• *n‘1«8tnika Galicyi z dnia 13go b. m ., ogra- -o™, iż kraj bez nowego podziału nie będzie miai 

enia oo do kopna i sprzedaży broni i amuni-1 dróg powiatowych, ani co większa reprezenta 
teeo z.aP,jbwadzono obwieszczeniem z dnia l i g o  lu - |c y j powiatowych. Uchwała Bejmu styryjskiego w 

r  > zostają niniejszem zniesione. I fejże spraw ie w ostatnich dniach powzięta nie

wtarzać.

—  Sąd wyższy krakow ski oełasza teraz że iuno będzie m iała d ,a  kraj a łk n tk i- SeJm bowiem 
uannttiA .y rozporządzeniem ministerstwa sprawie ^

z dnia 20go pażdz. 1865 r  adwokatem  ą  Podz,*ła  zaż^ dał od kom isarza rządowego od 
»  Krakowie D r Michał Koczyński, złożył przysię- p° w,edzl. “a  Pow.no *»Pytąnia, a uznawszy takowe
gę adw okacką dnia 21go listopada r z odpowiedzi za niezadaw alające, odmówił udziele-

  .  | uia opinii swej rządowi w przedmiocie nowego
la «m k u  I ?  nom inacyjna we Lwowie mianowa-1 podziału.
E r n e s t a y rb j  Simonowicza, Z większym patryotyzm em  postąpił sobie sejm
Kamila T i  i j  p *  ?  Białoskórskiego, I dolno-austryacki. W ydział, któremu spraw ę po- 
nktuarvnazam? ? “ otha> ^ “ czasowymi działu do zbadania polecono, wnosi, aby Sejm
urzędów powiatowych w Sołńf»-Zy n o *  -?h d° r  Przyalngnj^ ceg° »i»bie praw a czyniąc użytek,

*  udzielić « d o . i  op i.ii , . . j  .  .„j 
y y ' I sprawie. Zdaje się nieulegać wątpliwości, że gło

nemi lo ­

sowanie sejmu zatwierdzi opinię wydziału 
— Z polecenia JCMości, kanclerz nadworny wę­

gierski p. Majlath wystósował pismo koodolen-Ministerstwo stanu za porozumieniem sie z

nowi 8 a  p i e s z e  na u ło ż e n ie  towarzystwa akcyj 
nego w celu nabycia i popędu fabryki papierni 
W Czerlanach. k 1

Wiedeń 17 stycznia. Wiadomo, że w rzę 
dzie tych sejmów, które wydanie aktów wrześnio

idronito miejscowa 1 la^ranlczna,
K r a k ó w  18 stycznia. Gubernator Galicyi Fmpor 

r- P*umgartten wyjechał stąd wczoraj do Wiednia. 
—  Z powodu wtmianki nasiej, iż oknło 4000 osób

“  ‘W -  Sh 1 Z!
ności krajów koronnych i obawy owe w tym urzędowych dowodach, i i  liesb. ta wynfsi 800 mniej 
względzie wynurzyły w adresach do korony, znaj- kilkoma, ,  rnięd.y nimi tylko tr.ydiiestu kilku oTów 
dowal się i sejm  drobnego kraiku Voralbergu. Adres rodzin. Cyfry te n i o s ą  woale dla nas dowodem i 
tego sejmu, uchwalony później niż inne, był tylko świadczą one o tern jedynie, że taka liczba naszDor 
parafrazą oklepanych aż do znudzenia frazesów tó w wydanych sostała osobom, które sie o nto „ ,i  
O nieprzerwanym n n a m u n ,  i „ a l n r i i l n t n i r n i w n i n  G d v  ie d n a k  i n . n . n .    Al „  , * J 5 s 'm eprzerwanym prawnym  i uaturalnymrozwojn ssały. Gdy jednak znaczna część osób bawił* w Kra 
-onstytueyjnym , któremi adres każdego z sejmów kowie za paszportami obcokrajowemi, przeto te nie p0- 
przycbylnych konstytncyi z lutego hojnie był upo- triebowały paszportów, a największa oięść wyjeehaU 
r S n m k ó w 1^ ^ ^ 1̂ - -  telegram  jed ea  ztąd nie zgłasztjąo się o paszport. Cyfry przez nas 

• a  eńskicb, iż N. Pan nie raczył podanej nie uważaliśmy za autentyozną, i dla teao
l T lW  i p rtez  sejm Vozal- nie oznaczyliśmy jej ściśle; wszelako jak dalece liczba

a t ] a e im n  n'a r8załkowi. Ponic I paszportów wydanych przez tutejszą Dyrekcyę Pclioyi
Wa * innep-o iak adrefv  innvoh 0Qk!azy* nie żąda I nie może oznaczać liozby osób wydalonych, dość przy 
Czeg° ani też toczyć, że urzędowe wykazy .  całej Galicyi wynoszą
w form _  , n ^ ą gwałtownością, I tylko dwa tysiące paręset pisiportów przymusowych,
przeto WOOS' , g y »btórem u wydanych w skutku ogłoszenia stanu oblężenia. Imio-
adres ów użyczał poparcia, eraz mniej niż kiedy na tych niespełna 800 osób |aą dotychcsas zapisane 
kol wiek pobłażliwego doznaje ocenienia w sferach jskoby w czarnej księdze, a kto ,  nich pragnie prsy- 
najwyższych. W zgląd, iż korona to wystąp.ła prze być do Krakowa musi poprzednio podać fię do tu- 
ciw temu kierunkowi tamować będzie swobodną tejszej Dyrekcyi Pdicy i, do Komisyi Namiestniczej 
dyskusyę nad tym ważnym faktem w dziennikach lub do Ministeryum. Nie jestże to przedłużeniem stanu 
centralistycznych. Ioblężenia po za termin zniesienia go?

—  We Lwowie zaoznie wychodzić dwa razy na 
miesiąc pismo humorystyczne illnstrowane pod napi
sem Chochlik. Program jego wierszowany zapowiada 
wyjście pierwstego numeru na d. 1 lntego. Jako od- 
pzwiedzialay redaktor podpisany jest p. D ługtsi Pa- 
Ltyóski.

— Między świeżo zakazanemi drukami, następujące 
są polskie: „Krople czary" poezye spisał i wydał E 
Buława; naprzód  wydane w Dreźnie, potem w Lipska 
u Pawła Rhodego 1865;—  „Galicy*, czyli rok 1863 
i 1864“ przez autora „Wspomnień kapitana wojBk 
polskich z r. 1863“ ; Lipsk u Kasprowicza 1865;— 
nKs:ątcczka do nabożeństwa w czasach konfederacyi 
Barskiej ułożona, a teras na nowo przejrzana, poprą- 
wioną i ułożona", Lipsk u Kasprowicza 1865.

— Towarzystwo bratniej pomocy na Uniwersytecie 
lwowskim otrzymało potwierdzenia ministeryalne. D. 
20 b. m. uczniowie, którzy przystąpią do tego sto 
warsyszenia, wybiorą radę czyli wydział Towarzystwa.

—  Biblioteka Uniwersytetu lwowskiego otrsymała 
w darze od ks. Napoleona dzieło: „Correspondence 
de Napolćon I publióe par ordre de 1’Eoipereur Na 
poleon III.“ Dotychczas wyszło tego zbioru 18 tomów 
in 4to maj. Dzieło to sawiera w sobie ciekawe asoze- 
góły do dziejów polskich.

— Jak Przegląd donosi, p. Franciszek Golezew- 
tki obywatel lwowski otrzymał uwiadomienie drogą 
dyplomatyosną, iż syn jego trzymany na Sybirze u- 
wolniony będzie dopiero skutkiem ogólnego postano­
wienia wsględem wszystkich skazanych tej samej ka- 
tegoryi.

—  Towarzystwo strzeleckie we Lwowie wyprawiło 
v  zeszłą sobotę pierwstą zabawę tańcującą na ko­
rzyść wdów i sierót po miesicsanaoh lwowskich. Bal 
t m odbył się w sali strzeleckiej, rozszerzonej w roku 
zeszłym. Naliozono tylko 70 par tańonjąeych. W u 
biorach męskich prżeważały u młodych czamarki. 
Stroje kobieee były skromne i proBte.

—  Donoszą z Czortkowskiego, że p. Józefa z Żu- 
rakowskich Starzyńska właścicielka Turyloza [oprócz 
ża własnym kosztem postawiła dom szkolny z mie­
szkaniem dla nauozyoiel* i izbę dla rady gromadzkiej, 
zaprowadziła kasę pożyczkową dla gromady uposaży 
wsiy ją  darem 200 złr., aby uwolnić włościan od li­
chwy; jak niemniej, że zakupiwszy zboża, kazała je 
we własnym młynie zemleć i rozprzedać mąkę po naj­
niższych cenach zgłodniałemu ludowi, a sprzedaż tę 
powierzyła przysiężnym gromadzkim.

— Dzień 17go stycznia pochmurny lecz dosyć cie 
ply, gdyż termometr w cienia dostedł do -f- 4°,2 
od —  1°,8. Wiatrem dosyć silnym zachodnim pędzo­
ne chmnry sprowadziły po południu deszcz. Barometr 
do 2ej po południa spadł do 328“‘,90 ; do 6tej go­
dziny rannej dnia 18 podniósł się znown do 332<<(,02; 
ciepła zaś w tym czasie było +  f° i2 R-

— W piątek dnia 19go stycznia, 8go Ferdynanda 
wyznawcy.

Marciua Feintucha, Andrzeja i Maryannę Jaroszow, 
że z powodu zażądania proknratoryi finansowej wy­
dania gotówki a masy Fran. Ksaw. Stachowskiego 
■ ssyaoy ci, na których korzyść zakaz dotyczący tej 
masy wydany został, wezwani są do rozpr. ust. na 
13 lutego; kur. Dr Alth.—  Tenże sąd o zawieszenia 
wypłat przez Karola Rzącę kupca w Krakowie i ros 
pisaniu konkursu na jego majątek, w celu postępo­
wania ugodnego, komisarz rządowy notaryusz Muca- 
kowski.

L i c y t a c y e :  W d. 12 lutego, w Nisku zabezpie­
czenie robót wodnych n* Sanie poniżej wyżyny Ra
domsykiej, oena fisk 1915 złr. 76*/a c.

P o s a d y :  Oficyała pocztowego w okręgu galicyjs. 
dyrekcyi poest. (600 złr.), podania w 4 tygodniach.

Gospodarstwo, przemysł i handel

Pi zesłano nam z prożbą o zam ieszczenie nastę 
pojącą odpowiedź na korespondencyą z ulicy Sław 
kowskićj.

Kraków 16 stycznia. 
Szanowna Redakcyo!

W yczytawszy w Czasie (N. 10) nieco drażliwe 
uwagi abonenta z nlicy Sław kow skićj, o korespon 
deocyi mojój z 5go b. m. nmieszczonćj w Gazecie 
Narodowej z 9go b. m.; kilkom a wyrazam i pragnę 
usprawiedliwić się z czynionych mi zarzutów, 
nadziei, że Szanowna Redakcya zechce łaskawie 
umieścić je  w Kolumnach swego pisma.

Szanowny abonent z nlicy Sławkowskićj sta 
je  w obronie dyrekcyi teatra krakow skiego 
uieszczędząc określników dla korespondenta do 
Gazety Narodowćj. Niegniewam się na te 
ikreślaiki —  owszem, podobała mi się ta  żarliwa 
obrona pana abonenta, zwracam tylko uw agę jego 
na to, że p. Jasińsk i nie stósował się ściśle do re 
pertoarn warszawskiego, bo ani Barbara ani An  
na Oświfdmóuma, ani Von Karlos, którego p. J a  
siński na scenę wprowadzić zam ierzał, ani cały 
szereg sztuk , które na swym repertoarze umie­
śc ił— nienależą i nie mogą należeć do repertoaru 
warszawskiego. Dlaczego zaś, repertoar p. Jasiń  
skiego ułożony, nie wszedł w w ykonanie, tego nie 
wiemy.

Go się tyczy obsadzenia ról, to mogę zaręcsyć, 
że rolę prospers Block w Ćwiartce Papieru  gra 

R apacki wbrew woli p. Jasińskiego. Sw ietay 
talent pana Rapackiego, podziwiam y w rolach 
charakterystycznych, ja k  Milczka, Ł atk i, Łaszcza, 
ale na to nigdy się niezgodzę, by arty sta  ten, 
mógł odpowiednio zastępywać p. Swieszewskiego 
w rolach am antów  i salonowców.

Co do Floryny i Barbary —  zw racam y nwagę 
>ana aoonenta na  to, że jnż w Czasie, po pierw- 

szem zaraz przedstawienia Floryny, abolew ał re­
cenzent teatralny w swem spraw ozdaniu nad tern, 
że talent artystk i p. Modrzejewskićj, zużywa się 
niestósownie w podobnych farsach. Źe publiczność 
oklaskam i w yrażała swoje zadowolenie z przed­
stawienia Floryny, to przypisuję to tylko pewnćj 
części publiczności, która i podczas przedstaw ię 
uia Odalisek, więcój zachwycała się baletem chiń­
skim, aniżeli piękną muzyką tćj opery.

Co do listów anonymów, nie możemy nic odpo­
wiedzieć szanownemu abonentowi, bo nie m ając 
żadnych stósnnków z dyrekcyą, niemieliśmy spo­
sobności dowiedzieć się o nich. Zaręczam y szano 
w nego abonenta, że osobistćj nienawiści nie mia- 
em i nie mam do nikogo, a jedynie  dobro sztuki 

mając na względzie, może zbyt porywczo skreśli- 
em kilka słów do Gazety Narodowój. Z tem wszy- 

stkiem, chętnie odwołam wszystkie zarzuty, jeżeli 
obietnica pana abonenta w całćj pełni się ziści— 
a  nawet szczerze zaw tóruję każdćj obronie dy- 
okcyi teatru, przeciw wszelkim możliwym zarzu- 

tom{— bo natenczas będzie szło o rzetelną prawdę, 
dobro narodowćj sztuki. P.

Przyjechali do Krakowa od 17 do 18  stycznia.
HOTEL POD ROŻĄ: Tarnau o. k. kapitan , Tur 

nsu e. k. podporuosnik i  G alicyi, Rosenfeld Teofil 
malarz ze Lwowa, Wojda Aleksander budowniczy, 
Henrioh Jan badowniczy t  Warszawy.

HOTEL POLLERA: Arnold Adolf kupiec se Lwo­
wa, Sedlak Fr. kupiec s W iednia, Michałowski Zy­
gmunt wł. d. z Bukaosowieo, Strusakiewios Jannary wł. 
dóbr z Mszany, Mieroszewski Tadeusz wł. d. z Po- 
P*f*yo, Stanisław Jordan Stojowski wł. d. z Tarno­
wa, Foizzoni Teodor właś. d. z Bergamo, Jetmarowa 
Joanna wł. <j. c Galicyi, Fogtowa Marya z Wiednia, 
Nowakowa Wilhelmina *e Strzyżowa.

TRESO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakam*r 7,to I Gaz. Lwowskiój. 

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski Jsns
Kurnikowskiego , Edwarda Kreme>:a, Grudkiewicsa,

Ruch handlu krajowego.
(S) L w ó w  13 stycznia. Na tntejszej targowicy 

handel zbożowy dość był ożywiony, i znown do­
wóz z Galicyi zachodniej, a  mianowicie z obwodn 
Rzeszowskiego był znaczny. Ceny były praw ie ta 
kie same, ja k  w pierwszych dniach tego rokn, i 
żądania sprzedających nie nległy zmianie. W o 
gólaości, zwłaszcza na prowincyi, nźalsją Bię na 
brak pieniędzy. Niepomyślne stosunki pod wzglę 
dem kredytu i pochodząca ztąd nieufność, wywie 
ra ją  szkodliwy wpływ na swobodniejszy rozwój 
handlu zbożowego ta k , że operacye większe na 
kredycie oparte, Bą bardzo rzadkie. Z obwodn 
Tarnowskiego wyfrożą ciągle główne gatunki zbo 
ża do K rakow a, gdzie zwłaszcza właściciele mły­
nów parowych szybko rozbierają nadesłane trans- 
porta. Z Tarnow a wywieziono przeszło 6700 ce 
tnarów żyta i pszenicy i wysłano do Jarosław ia 
kilka pomniejszych partyj jęczmienia. W Bochni 
koncentrują się dowozy z W ęgier, odchodzące 
głównie do Pras. Z powoda taniości zboża na ta r­
gowicach węgierskich, spekulanci tutejsi w ysyłają 
Um ajentów dla zakupyw ania zboża i sprowadza 
aia tutaj. Stoją temu na przeszkodzie wysokie 
ceny frachtn, ale je s t nadzieja, że austryacka ko­
lej państw a i kolej północna zniży taryfę prze­
wozu. Najlepsze gatunki pszenicy płacono korzec 
po 9 złr. 25 c. do 30 o. Popyt był znaozny, zwła 
szcza ze strony młynów parowych, i ceny byłyby 
się podniosły, gdyby nie to, że napływ dowozów^ko 
ieją żelazną transportowanych przeszkodził wła 
ścicielom w podwyższeniu żądań. Odbyt na jęcz­
mień był bardzo mały, i sprzedano tylko jed aą  
partyę 300 korcy jęczm ienia dworskiego do je ­
dnego z tatejszych browarów. Płacono gatunki 
wagi 143 fat. korzec po 4 złr. 95 c., gatunki na 
karm  137 fnt. wagi po 3 złr. 97 c. Miało nadejść 
tu k ilka partyj jęczm ienia do zemlenia, celem w y­
wożą do nizin podkarpackich, lecz projekt ten nie 
przyjdzie zapewne do skutku, ponieważ ja k  to już 
aieraz doświadczeniem stwierdzono, nie byłby ko­
rzystnym. Ceny żyta nie zmieniły się; do Lwowa 
dowieziono około 3270 cetn. tego artykułu. Miano 
także dowieźć jeduę partyę z Tarnopola. Gatunki 
170 fut. wagi płacono we Lwowie po 6 złr. 30 
do 45 c. Zresztą większa część partyj zwiezionych 
została sprzedaną na raebunek skarbu. Popyt na 
owies był mniejszy, ale ceny nie zmieniły s ię , i 
gatunki 98 fnt. wagi płacono po 2 złr. 70 c. Po- 
ś le d n ie js ie  g a lu  tiki chłopskie płacono po 2  złr. 
30 c. Z zachodnio galicyjskich młynów parowych 
uadesłano tu 791 cet. mąki. Młyny krakow skie 
przestały brać udział w zaopatryw aniu Lwowa 
w mąkę. —  Nasieuia Inn i koniczn wysłano ztąd 
1309 cent. do Prus, 668 cet. do W iednia, 399 cet. 
do Bielska i kilka pomoiejszych partyj do Mora 
w ii i Szląska. K ilka partyj nasienia koniczn za­
kupiono do północuych Niemiec po wyższych ce 
nacb. Nasienie koniczn czerwonego w najlepszym 
gatunku płacono w dworcu kolei we Lwowie ce 
tuar celny wraz z workiem po 28 złr. 70 c. Ceny 
tego artykuło w ostatnich dniach podniosły się o 
4 złr. i je s t odbyt ua niego do najodleglejszych 
okolic. W ostatnich 8 dniach nadeszło tu kilka 
partyj kós przeznaczonych do Brodów, ogółem 
1700 eetoarów. Dowóz towarów lnianych i ma- 
uufaktów był bardzo mały i wynosił 1300 cetua- 
rów. — Trzody chlewnej wysłano w ostatnich 8u 
duiach 6090 sztuk przez Kraków do Ostrawy, 
Opawy i W eiskirchen. Bydła rzeźnego i opaso­
wego przeznaczonego do L ipnika i F lorisdorf za­
powiedziano 631 sztuk. T ransport wołów wysła 
ny przez Magdeburg do Anglii muBiano wiócić do 
W iednia i tam sprzedać, ponieważ granice Prus 
z powodu zarazy na bydło w Galicyi, dla tran s­
portów tych zam knięte zostały. (G. Lwów).

wić swój projekt reformy Związku i może podnie 
sie znowu kwestyę parlam entu narodowego w Frank­
furcie dla odzyskania sympatyi, a zam iar ten u- 
ważanym je s t w Berlinie, zdaniem Norda, jako ko­
rzystny dla Prus. Nord rzuca jednak  podejrzenie, 
że A ustrya nie może liczyć na sym patyę w Niem­
czech z powoda zbliżenia się ku Francyi, a zara­
zem zaleca Prusom baczność.

Przypadkowy, a le  pod względem zmiany zapa­
tryw ania się ważny fak t opisajem y pow yżej: 
Admirał włoski Vacca zagnany b n rz ą , musiał 
szukać schronienia z dwom a okrętam i w Pola, a 
tam  powitano się obustronnie honorowemi strza­
łami.

Do Temps donoszą, że rząd francuski ofiarował 
rządowi papieskiem u 2G00 ochotników francuskich 
dla wojska papieskiego , lecz kardynał Anto­
nelli tylko połowę ich przyjął, oświadczywszy po­
słowi hr. SartigeB, że dwory wiedeński i m adry­
cki obiecały dostarczyć mu również po 1500 do 
2000 ludzi.

Journal de St. Petersbourg odpowiada na arty ­
kuły posądzające księcia Kuzę o zam iar ogłosze­
nia się niepodległym. W odpowiedzi teo dziennik 
petersburski odróżnia księcia Kuzę od ludu rumuń 
skiego, uw ażając go za narzędzie rewolucyi z Za 
chodu rozdmuchiwane i zwala na niego podejrse 
nie podniesione przeciw rządowi rosyjskiemu przez 
Journal de Constantinople o podburzanie Bółgarów 
przeciw Porcie. Osobliwem jes t w dzienniku p e ­
tersburskim  powstawanie na Kuzę za sekularyza- 
cyę dóbr klasztornych w chwili, gdy rząd rosyj­
ski .k tórego  dzienaik rzeczony je s t półarzędowym 
organem, zabiera w Polsce wszystkie mieaie ko 
ścioła katolickiego. Rosya nie będzie przeszka­
dzała roszerzeniu swobód Księstw Naddunajskicb, 
ale zechce wiedzieć, Czy będzie miała pod bokiem 
a raj niepodległy, odpowiedzialny Barn za siebie, 
esy też podwładny Porcie, i za który ona odpo­
wiada. Co do kwestyi dóbr klasztornych, Rosya 
nie dopuści, aby została ona bez je j wiedzy i 
w oli, na szkodę kościoła prawosławnego rozstrsy- 
gaiętą. Rosya nie może życzyć sobie, aby między 
chrześcijanam i w Bułgaryi i rządem tureckim 
przyszło do starcia, gdyż m ogłaby ztąd wyniknąć 
kombinacya poruszająca wszystkie interesa na 
W schodzie; a  mocarstwa, którym  zależy na utrzy­
mania pokoju na Wschodzie, nie dopuszczą, aby 
go miał książę Koza na szw ank narażać.

W ypadki w Hiszpanii ciągle w jednakowym 
przedstaw iają się stanie. O statnia depesza tele­
graficzna m adrycka, która nas wczoraj doszła mó­
wi o przeprawieniu się Prim a na drugą stronę 
Guadiany, a zatem  na lewy brzeg, w zamiarze, 
jak  mówi depesza, pospiesznego odwrota do Por- 
togalii. Depesza ta  zostaje w  sprzeczności z po- 
przedniem doniesieniem, jakoby Prim dążył przez 
doluą Estrem adurę do Portugalii, albowiem tenże 
przepraw iając się za rzekę, wchodzi w górną część 
tej prowincyi, skąd zarówno mógłby dążyć ku 
granicom Portagalii, ja k  też pociągnąć na połu- 
unie, w Andalazyę. Ten drag i rnch zdawałby się 
uatnralniej8zym, albowiem zm ierzając ku Portuga­
lii, musiałby się Prim spotkać z sitami zbrojnemi 
wysłanemi z twierdzy Badajoz, lob wejść prosto 
ua twierdzę. Łatwiej zatem przypuścić, że po­
wstańcy spróbują trzym ać się jeszcze w Kordobie 
luli w Andaluzyt. Dziwną jest rzeczą, iż dotych­
czas dzienniki rządowe nie doniosły o żsdnem 
zwycięstwie wojsk królewskich nad powstańcami, 
a ściganie icb bez starcia się wzbudza podejrze­
nie, iż jenerałowie królowej nie dowierzają woj. 
skom przez siebie dowodzonym; k rążą też pogło­
ski o buntowaniu się niektórych pułków; wsze­
lako odkąd dzienniki niezawisłe przyciśnięte sta­
nem oblężenia, przestały wychodzić, a prassa za 
graniczna nie m a korespondtntów  prócz w mia­
stach pocztowych i w stolicy, wszelkie doniesie 
uia przechodzą przez cedzidło cenzury wojskowej, 
która to tylko przepuszcza, co je j  na rękę.

Wiadomość o samobójstwie adm irała Pareja sto 
jącego na morzn pod Cbili, nie potwierdziła się 
w ostatnich ztam tąd listach.

Powstanie hiszpańskie doiwoliło Izbie depnto 
wanych w Lizbonie objawić brak swojej dla niego 
sympatyi, jakkolw iek przypisywano Primowi za ­
miary unitarne. W Izbie portugalskiej w d. 8 bm. 
deputowany S ilre ira  da Motta interpelował rząd 
i dom agał się obiaśuień względem stanu rzeczy 
w Hiszpanii. Rząd oświadcz}!, iż poczynił kroki 
stósowne. Przy tej sposobności kilku deputowanych 
wyraziło się przeciw zjednoczeniu półwyspu. Być 
może, iż dwór portugalski żywi nadzieję zespole­
nia pod dyusstyą Bragaoza obu koron, ale Portu­
galczycy obawialiby się, że kraj icb zeszedłby do 
roli prowincyi hiszpańsaiej.

Ceny targowe w Wrocławiu 
dnia 13 stycznia.

Szefel pszenicy białej . . .  
„ „ żó łte j. . .

„ zrośniętej 
„ żyta . . . . . .
„ jęczm ien ia ..............
„ o w saJ .......................
n g ro c h u .....................
» w y k i.........................

Cetnar tymotki

64— 70— 79 srćb. 
60— 67— 74 _ 
52— 54—58 .

gr

52 54— 56 _ „
3 5 - 4 0 - 4 3  !  ”
2 5 - 2 8 - 3 0  ” ”
5 4 - 6 0 - 6 5  !  ”
5 8 - 5 9 — 62 „ „
8 do 11 */* tal. 

koniczn czerwonego. 14— 15— 18*/, tal.
n » b iałego  15— 18—20 „

Wór 150 funtów:
k a rto f li ................... 15—20—25 sr. gr.
siem ienia lnianego 180— 195— 205 „ „
w rzoskw y  290—308—322 „ „
rzepaku letniego . 225—245—255 „ „ 

„ zimowego 278—295—305 „ „ 
inianki (camelina) 190—210—220 „ „

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

R a t z e b u r g  17 stycznia. Lauenburger Ztg do­
nosi, że w ybory do zgromadzenia szlacheckiego 

stanowego rozpisane zostały na dzień 3go marca, 
gdyż m andat teraźniejszych deputowanych wkrótce 
ustaje.

Nord  w dyplomatycznym swoim liście paryskim  
zw raca uwagę na zwrot coraz wyraźniejszy poli­
tyki austryackiej względem Prus, m ającej na celu 
zobojętnić przewagę Prus na  północy w Niemczech 

zdobyć napowrót stanowisko dominnjące w Rze 
y niemieckiej. Austrya je s t gotową naw et pono

Ostatnie depisze teisgr&ficznf „Ouiutk
B e r l i n  18 stycznia. Wczoraj odbyły się w iz  

bie deputowanych wybory prezydyum. Dotych 
izasow y prezes Grabów wybrany został 192 g ło ­
sam i; wiceprezesami zaś wybrani Uuruh i Bo­
ckom -Dolffs. Grabów dziękaje Izbie za dowód 
zaufania i w dłuższej mowie oskarża rząd dzi­
siejszy, że na nim cięży wina posępnego po­
łożenia w ew nętrznego; nazywa spór konstytu­
cyjny chronicznym ; w skazuje na ścieśnianie 
prasy liberalnej i stowarzyszeń, tudzież na k rok i 
przeciw urzędoikom  wymierzaoe, i m ów i: Dobro 
państwa duchowe i m ateryalne, tudzież bezpieczeń­
stwo zewnętrzne w ym agają bezwzględnego uzna­
nia zap :zy się ł0Deg 0 praw a publicznego. Tylko na 
tej praw dzie oparta wolność, szanująca obok tego 
prawo bratnich plemion niemieckich rozrządzania 
własnym swoim losem, ograniczone jedynie wyż- 
s«emi interesami niemieckiemi noprowadzi do zdo­
byczy moraluych i do zada wal dającego  rozw iąza­
nia kwestyi szlezwicko holsztyńskiej.

L o n d y n  17 stycznia. Parowiec „Londou" k tó ­
ry ztąd odpłynął do Melbourne do Australii i wiósl 
289 podróżnych, utonął l ig o  b. m. Ocalało tylko 
19 podróżnych.

Kursa. W i e d e ń  18 s ty czu a  godzina 2 p o p o ­
łudniu. Metaliki 63 25 — Pożyczka naród. 66.70.— 
Losy z r. 1860 84’75 — A kcye banko 767.— 
Akcye kred. 151‘20. —  Londyn 104-55. — Srebro 
1 0 4 8 0 .—  D ukat 5.

P a r y ż  18go stycznia. Renta 68-57.— Pożyczka 
austr. 347-50.

K B O A K T O h  0 1 » - o w iE D Z iA i .N Y  I W Y D A W l.!*  

Ksawery M a sło w sk i .



Drukami >n Dobrzański

CZAS z czma

strzegam, iż O b l i g a c y e  in 
d o m n i z a c y j n e  Galicy i za- 
Nr. 2 .355  na 5 0 0  złr. m. k.

.01

Od Administracyi „CZASU.“
g g r w y s z e d l ^ i

Kalendarz ścienny
drukowany ozdobnie

Ot w  ieszczenie.

f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  

po cenie *5 centów.

Kalendarz
chromolitografowany

po cenie 50 centów.

Dnia 22 b. m. w Poniedziałek 
odprawi się 

o godzinie 10 z rana 
W KOŚCIELE 0 0 .  REFORMATÓW 

w S ą d o w ej Wi s zni  
w rocznicę śmierci

FELIKSA Hr. KARNICKIEGO,
byłego Syndyka pomienionego klasztoru, 

i jeg o  m ałżonki

Eweliny z hr. Czackich
Mabożeństwo żałobne

za ich dnsze. (62)

Uzyskawszy od Wysokiego c. k. Minister­
stwa Stanu pozwolenie ponownego otworzenia

PENSYONATU
Wychowawczo- Naukowego 

Panienek
w  K r a k o w ie , ”

donoszę prześwietnej Publiczności, iż z 
wszy ni dniem ligo półrocza szkolnego, 
z dniem 1 Lutego rb., otwieram Zakład rm  ̂
w domu a p te k a rz a  pana Stockmara, przy U- 
licy Grodzkiej na II. piętrze, od strony placu 
Dominikańskiego. Wobec ogólnie przyjętych 
programów w Pensyonatach żeńskich, nie sta­
wiam z mej strony nowego, ograniczając się  na 
p rzy to czen iu  u w a g i, że uczeltt.a moja, w myśl 
istmąjących przepisów szkolnych, do potrzeby 
wyższego wykształcenia Panien ściśle zasto­
sowana, obejmie wszystko, czego światli ro­
d z ic e  po  sumiennem i gorliwem prowadzeniu 
ich dzieci, wymagać i spodziewać się mogą.

Obywatele chcący powierzyć córy swe mej 
opiece raczą się zgłosić do mieszkania wyżój 
wskazanego. — Na zapytania iistowne, żąda­
ne mforrancye bez zwłoki przesyłać będę.

Kraków dnia 17 Stycznia 1866.
(U5-I3) K a ro l in a  K ry tiick it .

k s ię g a r n ia  i W y d a w n ic tw o  d z ie l k a to lick ich  
i nau k ow ych

w K r a k o w i e .
otrzymała na główny Skład:
ZUPEŁNY WYKŁAD

J Ę Z Y K A  F R A N C U Z K I  E G O„L melodii Robertsona,
przez

Baronow e A v ig n o n  d e  N o r e w .

Dzieło to składać się będzie z 25  zeszy­
tów a każdy około 32, 40 lub więcej stronnic,
Prenumerata wynosi w połowie wartości dzieła, 

mianowicie: 
od mićjscowych . . 2  złr. 40  c,
od zamiejscowych . 3  „ 60  n

a po odebraniu 12 zeszytów, druga połowa 
czyli reszta: 

od miejscowych . . 2  złr. 60  c.
od zamiejscowych . 3  „ 90  „

Taż sama księgarnia poleca niektóre now 
wsze dzieła:
K a l e n d a r z  i l l u . t r i i H i m j  dla ludu polskie 

go na rok 1866, 40 cent 
Połujański Aleksander L e ś n ic tw o  p o ls k ie .  

Cześć I. Botanika leśna z 93ma drzeworyta- 
mi,' złp. 6 gr 20. II. Urządzenie lasów z ma­
pami, kolorowanemi, złp. 4. III. Szacowanie 
lasów, złp. 6 gr. 20 IV. Ochrona lasów, z fi 
gurami kolorowanemi złp. 3 gr. 10. V. Bo-

59 Ohlaiicrstrassc w Wrocławiu.
f a s  Wielki Skład

wędzonego Łososia i Węgorza,
c lb la g s k te  U llnogi, W ęg o r zy k i, W ęg o r ze  m aryno­

w a n e , K u la d a  z w ęg o r za , S ard yn k i z o liw ą  tip.
Codziennie słynne, pięknie i świeżo

w ęd zo n e  ś le d z ie , lm rtein  i  p ojedynczo.
Znaczny sk*Tad S ie d z i  w  rozmaitych gatunkach.

(120-1-10) T
J F .  M a d m a n ,

u u h  W o lllu  In P » m m e r « .“

tń*-t

za-
złr. m. k.,

Nr. 9 .2 7 4 , 9 .2 5 8 , 9 .259  i 9 .260 , każ­
da na złr. 1 00  m. k. wraz z kuponami 
przez prawego właściciela Z g n b i o -  
n e  zostały, i celem amortyzacyi ich po­
czynione są kroki sądowe.

t i r .  M a r c e l i  K w i a t k o w s k i ,
(52-3) Adwokat krajowy w Bochni.

.  -  e J
u a g u u f c i  w j l l i  n ia»c i b ia łej z k a -

sztanowatemi łatami. Ktoby takowego przy­
trzymał lub o tem doniósł do Adhiistra- 
cyi „Czasu,“  otrzyma na żądanie stóso- 
Wną nagrodę, (69)

S i i l i j c k t  c u k i e r n i c k i ,
b iegły  w swej sztuce, znajdzie zaraz m iej­
sce w cukierni W , N o w a k o w s k i e g o  
w Krakowie. (67-)

Ogród, [stajnia i m ieszkanie od I  
Kwietnia rb., oraz W sypka  

na zboże lub inny skład słu żyć mogąca  
Każdego czasn do wynajęcia w ‘ło­
mu Librowskich N. 252, W ielepole. W ia  
domość w K rzystoforach pierwsze piętro 
Nr. drzwi 21. (63-1-3)

Rada Ogólna Domu Przytułku 
i Pracy 

gminy miasta Krakowa,
zaprasza, stosownie do §§. 14 i 16 Statutu, 
szanownych Członków, na mocy § 4 tegoż 
Statutu prawo głosowania posiadających, na 
Zgromadzenie pełne, dnia 31 Stycznia r. b, 
w sali Hotelu Saskiego o godzinie 10 z rana 
id b y ć s ię  mające, na którem sprawozdanie 
z czynności Rady Ogólnej w roku 1865 od- 
rzytanem zostanie; potem zaś wylosowanie 
trzeciej części Członków Rady Ogólnąj i wybór 
nowych w miejsce wylosowanych, wybór Człon­
ków do Wydziałów gospodarczego, skarbo­
wego i pracy,, oraz Wizytatorów i Kollekto- 
rów, nakonied wybór Komisyi do sprawdzenia 
rachunków i inwentarza oraz do zatwierdze­
nia ogólnego sprawozdania nastąpi.

Kraków l6go Stycznia 1866. (431)

Katalogów Nasion
ogrodowych, polnych, leśnych 

u n a r  ł ^ w i a t ó w ,
z Handlu Ogrodniczego

J. W. Wendel w Erfurcie, 
udziela bezpłatnie i pośredniczy w spro­

wadzaniu tychże Nasion
K a r o l  SchuTbuth

w e  L w o w ie ,
przy ulicy K r a k o w s k i e j .

| . ■ ' < > 7 (186-1-4) r ____

»wie piąte części dóbr Rybak! czyli 
|)cinbnikl i Skałeczna, fizy­

cznie oddzielone, przy sam ym  Krakowie 
nad W isłą  położone, z cegielniam i, pro- 
pinaćyą, piecam i w apienuem i, kaflarnią 
i innemi dochodami stałem i, każdego c z a ­
su z wolnój ręki do sprzedania. ;(64-l-2)

    ■ .....................................................

£ * * * * « « < * * *  S t * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * 5* * * * * * * * * * * * * *

* Na 14.800 losów wypada 14.800 wygranych 
we wielkiej Loteryi srebrnej

jivzez r/ad urządzonej i zaręczonej.
Najbliższe ciągnienia nastąpią: 

dnia 31 Stycznia. *1 Lutego, i od dnia *1 Marca codzlcn
nic do 16 Kwietnia 1S66. „

Wszystkie h sy zostaną niezawodnie do d n i a  I D  K w i e t n i a  wyciągnięte *  
i muszą w powyższym terminie czasu następujące kwoty bezwarunkowo bjc wygra ff
net mianowicie: AAA( Q
złr. 2 0 0 .0 0 0 ,  złr. 1 0 0 .0 0 0 ,  złr. 5 0 .0 0 0 ,  złr. 3 0 .0 0 0 ,  złr. 2 5 .0 0 0  -  po
złr 2 0 .0 0 0 ,  złr. 1 5 .0 0 0 ,  złr. 1 0 .0 0 0 ,  złr. 6 .0 0 0 , 2  po złr, 5 .0 0 0 ,  5  po $  
złr. 4 .0 0 0 ,  złr. 3 .0 0 0 ,  1 1 3  po złr. 1 .0 0 0 ,  7 po złr. 4 0 0 ,  1 1 0  po złr. $  
3 0 0  6 .3 0 0  po złr. 1 0 0  w  srebrze itd. aż do złr. 1 5  jako najniższej w ygranej. *  

’ Ponieważ w poprzednich ciągnieniach, oprócz wypadłej wygranej, jeszcze dawa- *  
ne będą losy dodatkowe, nastręcza się sposobność trafienia jednorazową *  
wkładką kilka głównych wygranych, przeto to przedsiębiorstwo może byc za bardzo *
korzystne dla szanownćj Publiczności uważane. $

Jeden oryginalny numer losu (nie promesa), ważny na wszyst- s 
kie powyższe ciągnienia, kosztuje złr. 10 cent. 50  wal. a. w banknotach. *

Wszelkie zamómienia uskuteczniają się za nadesłaniem nalezytosci punktualnie, *  
a listy ciągnienia przesyłają się bezpłatnie. ^  , , 2

„ M u d o lp h  S e l l e  in Frankfurt a. M. J
(93-3-4JT S li in ls -  K I F e c te n l ia n i l lu n g .“  g

Młody Czło wiek,
język  polski i niem iecki dokładnie, p iszą­
cy pięknie, ży c zy  sobie przyjąć obowią­
zek nauczyciela domowego, lub 
być w jakim  biórze jako korespondent 
ub ekspedytor um ieszczonym , lub inne ja­
cie mniej więcej odpow iednie dostać m iej­

sce w G alicyi lub Królestw ie.
W iadom ość za listapii fr. pod adresem  
. P. w aptece W go Aleksandrowicza  w 

Krakowie: (54-2)

Obwieszczenie.
a m M a g i s t r a t  jako też i Rada m iejska  
i j P j B .  przejęci prawdziwą wdzięczno­
ścią i wysokiem  poważaniem  udzielili Ja­
śnie W ielm ożnem u Panu  Paulinowi K o ­
sińskiemu, kawalerowi orderu K orony że  
laznćj, ck. R adzcy nam iestniczem u i  S ta ­
roście obwodu N ow o-Sandeckiego, prawo 
honorowego obywatela m iasta Now ego Są
cza. (117—3)

Obwieszczenie.

^ v— -  —» — —— — *    *  9 t TTT
dowanie lasów, z drzeworytami, złp. 4. VI. 
Użytkowanie lasów, z 39 figurami, złp. 6 gr. 
20. VII Ocenienie łasów, zip. 6. VIir. Za­
rząd lasów, złp, 6. I X  Łowiectwo, złp 6 
gr.' 20. Całe dzieło w 2 tomach. 16. War­
szawa 1863 złp. 50.

R y s h istoryczn y  zjfrom ailzpn *»h on - 
nych obojtej p łc i  wraz z rycerskicmi za­
konami i orderami państw, przez księdza 
Benjamina, prowineyała Zgromadzenia OO. 
Kapucynów w Polsce, 3 tomy złp. lo2.

O dpór za rzu tó w  uczynionych w tafc zwa­
nym „Przeglądzie krytycznym," ogłoszonym 
przed kilku miesiącami we Lwowie, przeciw­
ko wydaniu Jakuba Michałowskiego Księgi 
nunietniezól. napisał Antoni Zygmunt Hel-pamiętniczej, 
cel. 1 złr.

Deharba H a te c h im i rr.y in s l“ »-l‘a tn l i c l i i
dla doroślęjszój młodzieży, 5 0  cent.

L a v ie  d e s  s tep p es  K ir g h iz e s , par Bro- 
nislas Zaleski, 12 złr. 50 cent.

Józeia Uugra „ K a le n d a r z  II lu stro w a n y 4* 
na rok zwyczajny 1866. Cena 80 cent 

O r o z m y śla n iu , Nauka praktyczna przez ks. 
Boothan, oraz M a u rez , czyli ćwiczenia du­
chowne ś. Ignacego. Warszawa 1864. złp. 15. 

’/ a b a w a  g eo g ra ficzn a  p o ls k a , napisał 
A. I., Drezno 1866.

■ W “Również przyjmuje się prennmerata na 
illustracye polskie, mianowioie: „ T y g o d n ik  
lllu strow an y,**  kwartalnie w miejscu 4 złr., 
— z przesyłką pocztową złr. 460.— , ,W ę d r o ­
w ie c ,“  kwartalnie w miejscu złr. 2 75, z prze­
syłka pocztową złr. 3-40. — „ B a in r ,“  Iygo 
dnik* mód i robót ręcznych, kwartalnie w miej­
scu złr. 3-60, z przesyłką pocztową złr. 4 40. — 
„ Z o n a ,“  miesięcznie w miejscu 40 centów; 
z przesyłką pocztową kwartalnie złr. T4S.

Temi dniami wyszła z druku książka dla dzie­
ci, pod tytułem: P rzy g o d y  m a łe j  W a n -  
d*l. _  Powiastka z 6ma rycinami kolorowanemi; 
w oprawie. Cena egzemplarza 40 cent.

W druku są: Znana powieść z czasów prześla­
dowania chrześcian, w roku 302, pod tytułem: 
K o h io la .  napisana w języku angielskim przez 
ks. kardynała Wiesemana, wydanie trzecie.— Ks. 
F. Gondka J ó z e f a t u  U o l i n a ,  wydanie dru­
gie. (126-1-)

F^Mnana powszechnie dobroczynność 
B  Publiczności Krakowskiój nie za- 

Ę dziwi się niezwykłym sposobem 
przyjścia w pomoc biednym, gdy się u- 
praszać będzie o składanie w domu hr.
Fr. Wodzickich, przy ulicy ś. Jana, wszel­
kich starych sprzętów, zużytej odzieży, 
obuwia, zepsutego szkła, porcelany, zgo­
ła wszystkich przedmiotów niezdatnych 
miejsce w domach niepotrzebnie zajmu 
jących, a które— zreparowane lub przero­
bione—  jeszcze służyć mogą tym, którzy 
■wszystkiego są pozbawieni. Kiedy dzi­
siejsze czasy zubożenia ogólnego najmnićj 
zamożnych do ostatniój nędzy doprowa­
dziły, potrzeba nastręcza, ażeby miłosier­
ne uczynki przemyślny kształt przybrały.

To, co jest dla majętnych niepotrze- 
bnem, może jeszcze służyć ubogim do 
użycia. (66)

Czcionkami Drukarni „CZASU" W . Kirchmayera.

Feiglstock

N o w y  z n i ż o n y  
C ennik  

Składu fabrycznego  
optycznych przed­

miotów
p o d  f i r m  ą :

Neuhofer i
w Wiedniu,

y e r l i i n g e r t e  K a r n t n e r s t r a s ś e  N r .  5 1 ,
v is - a  -  v is den  nenen O pernhause.

—-------   zlr. kr.
O k u l a r ) 1 w opraw ie stalow ćj łub  ro g o ­

wej, z najlepszem i szkłam i p e ry sk  ipowe 
mi, w ypukłem i lub w klęsłem i . . . . 

O k u l a r y  z opraw ą w ro'wku (invisible)
O k u l a r y  z opraw ą z ł o t ą .......................
O k u l a r y  z opraw ą z ło tą  po  bokach. 
O k u l a r y  z opraw ą sreb rn ą  . . . . .  
L o r n e t k a  rogow a . . . . .  . .
L o r n e t k a  sz y ld k re to w ą . . . -JA .. 
C w i k e r  (Pinzeuez) kauczukow y . . .

„ * „ s z y l d k r e t o wy . . .
h  4 4  stalow y ł   ..............

,  z opraw ą w row ku . . . ..
,aV ,1  ' srebrny . i (> . n a .  .  . .

•  z ło ty .,  . , . . .' .
L o r n e t k i  t e a t r a l n e ,  aohrom atyczne,

lakierow ane na czarno . .. „ 7 —
„ w skórę  opraw ne . . .  t. . . . 9 —
„ w opraw ie ze słoniow ój kości 12 —

M a l o w i d ł a  polne i dla a rty lery i . . . ’24 — 
M a l o w i d ł a  zw ykłe  w najlepszym  g a ­

tu n k u  . . . .  "i . . •  i . ' ............................. 6 —
M i k r o s k o p y ,  l u p y ,  p r z y b o r y  d o  r y ­

s u n k ó w ,  w a g i  d o  m i e r z e n i a  p ł y n ó w ,  
t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  m etalow e lub d re ­
wniane itp. p o  c e n a e l i  n a j t a ń s z y c h .

& U T  Zamiejscowe zam ów ienia usku teczn ia ją  
się za pobraniem  należytości punktualnie, a n ie­
odpow iednie p rzedm ioty  w ym ieniają się za od

. 1

. 6 

. 4 

. 3 

. 1 

. 4 

. 1 

. 3 

. I 

. 3 

. 3 
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powiędnie.

Knrs papierów  • pieniędzy.

(133-1 )T

F i l i a  c .  k .  u p r z y w .  g d j b f c A i i s t r y a c k i e  g o

Towarzystwa I p f  Zastawniczego
W KRAKOWI E,

przy Rynku głównym N. 84 G. IV, 
w y d a j e

Bilety kasowe procentowe
w kategoryach po złr. 100 — złr. 5 0 0  —  złr. 1 .000 .

Bilety takowe wypowiedzialne za dni 10 przynoszą, proc. roczny w stosunku 5 od sta 
dto 1 dto „ 3 0  dto dto dto 5% „
Nabyte przed godziną 12 południa, procentować się będą od dnia nabycia 

0nych? —  zaś w popołudniowej godzinie nabyte, od następnego dnia powszedniego
procent przynosić będą.

Bilety kasowe dają prywatnym sposobność pewnego oprocentowania sobie 
kapitału często bez pożytku leżącego, dla handlujących i przemysłowców zas bę­
dą prócz tego gotową krótko-terminową rimessą na Wiedeń. (107-8 )T

TOWARZYSTWO
Amerykańskich Maszyn do szycia,

(pod firmą: (mOOlltrin €t Cottlp.)
nadwornych liwerantów Ich Mości Cesarzowej Francuskiój i

Królowśj Hiszpańskiój, 
poleca swój Skład szczególnie zbudowanych i trwałych Maszyn do szycia

następujących systemów:
System : Wkeeler &  Wilson! do szycia  białego;

„ Howe, dla szew ców , krawców itp.
I l o w e - C y l i n d e r ,  do obszyw ania w szelk iego rodzaju;

„ Singer, dfe robót cięższych; ,
Grover &  Baker, do podwójnego stębnowania i do szycia  

w szelkich robót;
„ G r o v e r  &  B a k e r ,  z podwójnym  sztychem  łańcuszkow ym , zna­

ny ze swój wielkićj rozm aitości; oraz 
M a s z y n ę  „ s i o a t  E l l ip t i c * *  do szycia b iałego;
M a s z y n ę  „ D o p p e I - A c t i o n , “  robiącą w rozm aitych kierunkach; na-

koniec
M a s z y n ę  „ I f  lo r e n z * *  do szycia rozm aitych robót, których skład utrzymuje

(3720 7-i2 t  M ied erm a n n  O verhofl'
w W i e d n i u ,  Opernring, Nro 9 Haupt-Agentur fur Oesterreieh.

L. 143 -------------
K asa O szczędności m iasta Rzeszowa  

podaje niniejszem  do publicznćj wiadomo 
ści, iż, począw szy od Igo  S tyczn ia  1866  
płacić będzie od wszystkich wkładek t ik 
nowych jak dawniejszych^ prowizyi 5 od 
sta, a strony nie potrzebują zgłaszać się 
do K asy z dawniejszem i książeczkam i dla 
zanotowania w yższej prow izyi.

Z  Dyrekcyi Kassy Oszczędności miasta 
Rzeszowa. (116-3) 

R zeszów  dnia 16 Grudnia I860,
Edward Praschill. Dr. Rybicki.

Uwiadomienie.
Podaje się do wiadomości

dowców koni, że zarząd ck. śtada w Ra- 
dowcach trzy Ogiery pełnej krwi 
angielskiej na c z a s  t e g o i o c z n e g o  
s t a n o w i e n i a  wynająć oświadczył się, 
mianowicie: o g i e r a  gniad. 3- let. miary 
1 6 ’ „Royalist“ po „Hartneetstein“ od 

„Royal Highnes.“
Ogiera karego 6-let., miary 1 5 3 Black 
„Diamont" po „Rartneetstein* od „Sar­

castic."
Ogiera gniad. 7-let. miary 16 „Talfourt*

K

P. T. cho-

„Talfourt" od  „

S t r w i l l a
w Woli Justowskiej, obok ogrodu an­

gielskiego, z pięknym widokiem na całe 
miasto Kraków i mogiłę Kościuszki, skła­
dająca się z nowo wybudowanego domu 

5 pokojami, kuchnią, spiżarnią i piw­
nicą, stajnią na 10 sztuk bydła i parę 
koni, wozownią, stodołą, spichlerzem 
i drewutnią, z dwoma owocowemi ogro­
dami i do 10 morgów dobrych pól, z 
wolnej ręki do sprzedania.

Bliższćj wiadomości udzieli właściciel 
na miejscu. (n -2-3)

Prowoit M ire,Cf
^najęcia złr. 
konia i po-

każdego z osobna za cenę w 
3 0 0  w. a., oprócz utrzymania 

sługacza.
Ktoby sobie życzył k o r z y s t a ć  z ta­

kowego w y n a j m u ,  raczy się zgłosić 
wprost do ck. Instytutu w Drohowyżu, 
lub też zechce się w c z e ś n i e odnieść 
do Sekretarza Towarzystwa ku podnie­
sieniu chowu koni, L. 311 m. we Lwo 
w ie, którego pośrednictwem zadosyć 
się uczyni życzeniom. (118-2-3)
Od W ydziału  gal. Towarzystwa hu pod  

niesieniu chowu koni.
Lwów dnia 13 Stycznia 1866.

Dnia 13 Lutego. Ciągnienie lo­
sów no 50 cent. loteryi 

na korzyść ubogich Wiednia.
Oprócz przepysznego serwisu do kawy i 
herbaty, darowanego przez Ich Cesarskie 
M oście, zostaną w ygrane: 1 wygrana na 
IOOO dukatów, 2 wygrane pb 2 0 0  
dukatów, 2 wygrane po lOO duka­
tów, kilka w ygranych w srebrze, i t. d. 
razem 3000  wygranych wartości mniej w ię­
cej 00.000 złr. Biorący 5 losów o- 
trzymają 1 los bezpłatnie. (39-9-) T 

J a n  K .  S o th e n  w Wiedniu, 
Graben N. 4 —  W Mrakowie utrzy­
m uje: J a n  K a r t e l ,  wRynjku głów nym  
Nr. 23, w domu Barona M ilieskiego.

ELIXIR PEPSI WY
|UŁATWIAJĄCY TRAWIENIE!
pp.G R IM A U LT etC I£ aptekarz y w PARY/U

P e p s in a ,  otrzymuje się z żołądka zwierząt 
przeżuwających; stanowi ona so k jg a s try c z n y , 
sprawiający trawienie. Rozpuszczona w dobrem 
winie, posiada wielce użyteczne własności lecze 
ma rozlicznych chorób żołądka i,kiszek, a mia­
nowicie: słabości gastrycznych, liurczów io łąd. 
kowych, wymiotów  po jedzeniu liili w czasie po­
żywania pokarmów, wymiotów kobiet ciężarnych 

bijania, j 
Jjf i  krzy

słabości żołądka i kiszek pod działaniem pepsiny 
ustają; starcy i dzieci, osoby n a ; wyzdrowieniu,
traw ią  z łatw ością  spożyte  pokarm y p rzy  silnein
pokrzepiającym działaniu tego wybornego likworn.

Dostać można w aptekach pp. Brunona Miczyń- 
skiego i  R edyka  w Krakowie; bp. Zygm unta  
Kukera i Berliner a we Lwowie; jElsnera w Poz 
naniu; Franzosa  w Brodach; w ykładzie mate 
ryałów aptecznych p Galle-go  w Warszawie 

(7-10.) T

odchodzenia jtegm y, odbijania , , żółtaczki jaW 
również boleści wątroby i  krzyków. Wszelkie

[FOSFORAN ŻELAZA
P . L E R A S  DOKTORA U M IEJĘTN O ŚCI;

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które zjednały temu preparatowi uzna­
nie w całym świecie. Fosforan Żelaza przywra­
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo­
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier­
piących na białe upławy (blennorrhće), a szcze­
gólniej zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek cier­
piących na bladaczkę. (4-10-32)T

Fosforan Żelaza przywraca siły wyniszczonym
1 używa się po krwotokach, przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym 
dzieciom i starcom, albowiem jest to środek 
przed ewszystkiem toniczny i pokrzepiający.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i  R edyka; we Lwowie w apte­
kach pp. Zygmunta Rukera i  Berlinera; w Bro­
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu w apte­
ce p. Elsnera.

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku glowiastój sałaty i laurowych liści

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfesforanu wapna używają 8>0 dla uśmie­
rzenia mucnego kaszlu ('połączonego z odplu- 
wanięm i kokluszem). (8-io-)T

Dostać można w aptekach: PP. Brunona 
Miczyńskiego i Redyka w Krakowie; p. Ru­
kera i Berlinera we Lwowie; p. Elsnera 
w Poznaniu.

Ck. Teatr Polski w Krakowie.

Piątek dnia 19 Stycznia 1866  

Popielnica.
Komedjn w 1 akcie z trancuzkiego.

Wie bez przyczyny
Komedja w 1 akcie z francuzkiego.

Hizantrop i Druciarz
Komećya w 1 akcie.

H r a k ó w  18stycz. żądają płacą
Srebropol. st.zatOOzł. 116 112

„ nowe obft y 123 120
Listy zast. poi. bez k. 84,, 82)
Banknoty pol.100 złr. 498 488
Ruble ros. za 100 rsr. 136 j 133 i,
Talary prs. za 150 złr. 96' 95 >
Banku. prus. lOO tal 157 154
Srebro nowe austr.. « 1041
Dukat ważny.. . . 4 93
Nanoleon d‘or . . . 8 45 8 30
Pć imperyały roeyji 8 70 8 65
Listy g&lio. nowe z k. 67 76 66 75

» „ stare „ 71 — 70 —
Jblig. indem. „ 69 50 68 50
Ak. k.g.bez k. i dyw. _181 178

W i e d e ń  17 st. (Ł) złr. cent-
5; Metaliki . . . . 62 95
5j Pożyczka naród. 66 75
Akcye banku wied. 757

„ s kred. 151 70
Losy 5 ( z r. I860 . !UI 84 70 iW
Sr ro . . 11(4 75
Lo dyn 10 tnt, szter 104 60
Dukat pojedynczy. 5 —

W i e d e ń  17 styc. żądają

52 Metaliki na w. a. 59 25
„ Pożyczka naród. 66 8 >
„ Metaliki na m. k. 63 —
„ Obi. ind. niż. Ans. 83 —
„ „ .  czeskie 84 —
,  » « węgiers. 70 25
„ „ „ chor.ib. 71 50
» 0 » galicyjs. 
„ „ „ buków.

68 25 
66 75

» „ '  „ siedmgr. 64 —
Listy zastawne:

6J Banku nar. losow. 88 10
4} Galioyjskie.. . 
5(2 Węgiersk. Iob.

67 50
75 50

5 | Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne:

91 -

Losy poży. z r. 1839 139 -J
, -  .  1854 78 5<j
. 0 .  I860 94 84
.  0  • I8G4 
,  Como-Rento

77 S0
16 50

„ Kredytowe 115 50
„ tryest na 4 J J 
„ żegl. par. na D.

109 50 
78 50

„ ks. Esteihaz 85 —
_ Księcia Salm. 26 50. .  P»‘ty - 23 -

płacą

59 15
66 70
62 90 
82 —
83 —
69 75
70 50
67 75 
66 25
63 60

87 85 
66 75 
75 —
90 -

138 50 
78 =
84 60 
77 60 
16 —

115 10 
108 50 
78 _  
80 — 
26 -  
22 50

Losy ks. Klary . . - 
,  hr. St. t+eńoii .
„ miasta Budy . .
„ ks. Wlndisohgr. 
,  hr. W aldstein.
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . .  

Akcye bank. t  przmu  
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
,  zachodniej c- El. 
„ Pardubickiej . 
„ Południowej .
„ Galicyjskiej . . 

Czernio wiec.zwpił. 50'
Kursa zagraniczne.

(• miestfOKae)
Amster. 100 Kłh.\ «3 S 
Aagsg. 100 zł nr. 
Benin lOOt a l.. 
Frankf. n.M. 100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 10 fun.
Paryż 100 Irank.

ląd*]* Pi»«ł
O 4 OO KO44 — 2*i 50
24 - 23 50
23 — 22 50
16 - r 15 60
19 25 18 76
12 50 12 —
12 60 18 —

758 - 756 —
151 80 151 60
448 — 446 -

1580 1578
171 9J 171 70
121 26 120 75
112 50 112 -
174 — 172 -
178 25 178 -
54 -*•! 53 —

88 30 88 20
—

8 i 35- 88 15
78 40 78 40
104 90 104 60
41 80 41 75

Waluty.
Cesara, korony . . .

„ pół korony.
„ dukaty Ba wagę
,  a obrączk.

Złoto al marca . . 
Napoleoudory . . . 
Suwereny L . . . . 
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imporyały rosyjskie 
Srebro . . . .  1 . .

,  kupony . .
Talary związkowo . 
Pruskie bilety kas. .

L w ów  15 styczn.

D u k a t ....................
Półiraperyal rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w a.

u » » ,  m k.
Obligi indom a kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

Wdał* pl»0*

14 60 14 50

5 1 . 6 —
5 1 5 —
4 98 4 96
8 46 8 45
15 25 15 10
8 85 b 80
8 60 8 55

10 60 10 65
8 68 8 65

105 — 104 75
105 — 104 80
1 «)7J 1 57
1 66) 1 56

5 1 4 96
8 65 8 55
1 64 1 62
1 58 1 56

67 38 66 75
70 63 70 4
68 47 67 87
179 33 177 -

żądają płacą
W a m .  16 stycz

Półimperyały rubli — —V 1
Obligi skarbowe „ 82 82 —

kupon. „ 1 17;
Listy zast III okr. „ 12 52 12 48

kupon „ — 4
Listy likwidacyjne . C: T ., i 80 -

kupon „ wóJT .„ H
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ — “7"
Akcye kolei żel j cni 1

warsz. bydgo. „
_
67 60 67 25

5} Pożyozka loteryjna — —

W r o c t  18 stycz.
Banknoty austryao.. 96 J
Polskie bilety bank . 78 i 78

,  Listy zastaw. 64)
Poznań, List.zast 4".

.  » .  3 ł* . 911 nfr

5 * » ry i 17 styczn.
Renta 3*/, . 68 7

L o n d y n  17 stycz.
Konsole . . 871

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Jla ioV  G^^Bdcłiodzą:-* i vis lawol*
z Krakowa do W iednia 7.10 rano; 3:30 po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieozór — do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2-16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 2.51 popołudniu; 
zo Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 5. 20 wieozór. 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano ; (45 wieczór — z Wro 

ctawia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — a Mi 
dowie  i Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa i  9: 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do T.werwa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieozór. 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.


